Nr 104. 


Kraków, Środa 8 Maja 1912. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

ia Odnoszenie do domu doplača się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 fu 

kwartalnie 8 kor. W państwie nia- 

mieokiem kwartalnie 70 kor, w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Cena ewznoru pojedymczega 
10 hal. 


z UU 


LOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Listy piGnigGRa Himdbo cy” 
fale < inserat; nadsyłać nalety tran- 
do Admunistraey" „Głosu Narod ~ 
Prenumeratę oprócs nupoważnicn: 
azency* przyjmuje każdy urząd ju 
eztow; w obrębie monecohi: í w pasi 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie 
opieczętowane nie podlegają opi»co 
pocztowej — Rękopisów redakcya - 
EWTACA 
Adres Red; UL. św, TOMASZA L. 35 


Adra: tolegr.: „Błes Naroda” Kraków 
Tetefoa Nr. 180. 


OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, nica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 halerzy, za każdy następny rax 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 ha! za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hał. Załączniki do „Głosu Naroda* (prospekty, cyrkułarze, ogioszenia itp.) przyjmuje alę za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egr. dls miej- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmann), w Wiedele Haasenstein & Vogiec, M. Dukes, H. Śchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedł, A. Joesse! w Antwerpii Jonas & Cie, Annozcon-Expedition „Propaganda, 


Pierwszorzędna pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA |. 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Nateryały i krój angielski. 


Chorwaci i Madjarzy. 


Pod powyższym tytułem wygłosił prof. 
Maryan Zdziechowski dnia 4 maja b. r. 
odczyt w krakowskim Klubie słowiań- 
skim. Prof, Zdziechowiski powrócił przed 
kilku dniami z Chorwacji, gdzie na miej- 
ecu badał przyczyny i stan obecnego kon- 
fliktu chorwacko-węgierskiego. Odczyt wy- 
bitnego znawcy Słowiańszczyzny przed- 
stawia zwięźle a przejrzyście obecne prze- 
siienie w Chorwacyi na szerokiem tle 
historycznem, podajemy go więc w stre- 
szczeniu: 


Królestwo chorwackie łączyła przez wieki 
„ Węgrami unia, która w dobrej harmonii 
przetrwała od r. 1102 do końca XVIIL wieku, 
a podobną była do unii Polski z Litwą. Sto- 
sunki chorwacko - węgierskie zaczęły się 
jeduak psuć, gdy z końcem XVIIL i po 
czątkiem XIX, wieku Węgrzy objawili za- 
miary madjaryzacyjne, pragnąc na 
miejsce łaciny język madjarski uczynić języ- 
kiem urzędowym w Chorwacyi. Antagonizm, 
jaki s tego powodu między obu narodami 
powstał, znalasł wyraz w zdarzeniach r. 1848. 
Wówczas to Chorwaci pod przewództwem 
bana Jellaczica stanęli przeciw Węgrom a po 
stronie Habsburgów i Austryi. 

Wiedeń okazał się jednak niewdzięcznym. 
Po stłumieniu rewolucyi r. 1849 w Węgrzech 
przy pomocy Chorwatów i Rosyi rozpoczął 
germanizować Chorwacyę! Ten smutny 
okres trwał do r. 1867. Wówczas to za spra- 
wą Deaka zawarta ugode prawnopaństwo- 
wą między Chorwacyą a Węgrami. Chorwa- 
cya otrzymała autonomię w administrucyi, s4- 
downictwie i szkolnictwie, zaś za sprawy 
wspólne z Węgrami uznano: finanse, Koleje, 
poczty i telegrafy. 

Ale Węgrzy jako strona silniejsza ugodę 
wyzyskiwali na swą korzyść i wywoływali 
cygłe zatargi. Szło tu w znacznej mierze O 
osobę bana, który miał być według życzeń 
Chorwatów vicerecem, a według ugody jest 
urzędnikiem węgierskim, mianowanym w po- 
rozumieniu z Sejmem zagrzebskim. I po kil- 
ku banach mniej lub więcej solidarnych 
z narodem przyszedł w r. 1883 hr. Khuen 
Hedervary, kreatura Kolomana Tiszy, by 
„stłumić wszelkie opozycyjne prądy chorwac- 
kie“. Zadanie wobec5ejmu było łatwe, bo wsku- 
tek niewielkiej liczby wyborców, przeważnie 
urzędników,ban mógłłatwostworzyć większość 
Sejmu sobie oddaną. Hr. Khuen wyzyskał 
nadto spór chorwacko-serbski, zrę- 
cznie rzucając Serbów (czwartą część ludność 
stanowiących) na Chorwatów. Nazywano go 
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nawet „serbskim banem“. Serbowie, rozzu 


istnienie Chorwatów, a Zagrzeb 
miastem“ nazywał. 

To prowokacyjne zachowanie się Serbów 
wywołało jako reakcyę: pancho rwą 
ty zm, sformułowany głównie przez stron- 
nictwo Starczevicza (prawasze). Lecz pan- 
chorwatyzm, był tak słabym, że służył rzą- 
dowi do trzymania panserbizmu w karbach 
Słowem : 20-leinie rządy Khuena zdemoralizo- 
wały i osiabiły Chorwacyę, celu jednak nie 
osiągnęły, t. j. nie zniszczyły pierwiastków 
oposycyjnych, ale owszem silniejszą jeszcze 
opozycyę wywołały. 

Przyczyną tej opozycyi był głównie ucisk 
fiskalny. Według ugody Chorwacya płaci 
na wspólne sprawy monarchii koło 6 i pół proc. 
kwoty węgierskiej, co przy ubóstwie kraju 
tworzy 5, dochodów Chorwacyi. 
Z pozostałej '/, swych dochodów na sprawy 
wspólne z Węgrami płaci Chorwacya 56 pre, 
pozostaje jej na własne potrzeby 44 proc, co 
nie wystarcza nawet na opłacenie ad mi- 
nistracyi. Przytem Węgrzy zupełnie nie 
dbają o ekonomiczne podnicsienie Kraju i 
wspólne wydatki Chorwacy! zabieraja dla 
siebie. Gdy więc w roku 1903 miało przyjść 
do odnowienia ugody finansowej i żądania 
chorwackie natury finansowej zostały a li- 
mine przez Węgry odrzucone, powstało wśród 
Chorwatów wielkie oburzenie. Kroplą, która 
przepełniła miarę, stał się nadto fakt, że na 
nowym gmachu dyrekcyi kolejowej w Za- 
grzebiu umieszczono herb węgierski z ma - 
djarskim jedynie napisem. Hərb zrzucono, 
demonstracye uliczne w Zagrzebiu i całej 
Chorwacyi ciągle się ponawiały, było to be z- 
zbrojne powstanie przeciw Węgrom. 
Rogzruchy stłumiło wojsko, więzienia zapełni- 
ły się, ale entuzyazm narodowy był ogrom- 
ny. Cały ruch ten był anonimowy, nie kie- 
rowany przez wybitne jednostki. 

Posłowie chorwaccy z Dalmacyi udali się 
wówczas do cesarza, ale bramy „Burgu“ by- 
ły dla nich zamknięte. To stanowisko Wie- 
dnia wywołało zwrot w myśli politycznej 


Chorwatów i Dalmatyńców. W r. 1903 po-: 
seł Supilo ogłosił w „Novim Liście" zda-, o 


nie, że Chorwacya bronić się winna głównie 
przedowszystkiem przeciw pangermanizmo- 
wi (tę samą myśl podniósł wówczas i prof. 
Zdziechowski w „Kraju* dowodząc, że Wę- 
grzy, którzy się klinom wbili w Słowiań- 
szczyznę, mają wspólny ze Słowiańsczyzną, 
interes obrony przed grożącymi kolosami 
panrusycyzmu i pangermanigmu) i w tym 
celu łączyć się musi nawet z Serbami. Gdy 
zaś w r. 1905 Franciszek Kossuth na 
czele większości parlamentarnej walczył z 
Koroną o samodzielność Węgier, Supilo o- 
świadczył się za popieraniem Kossutha przez 
Chorwatów — w walce z Wiedniem, co tem 
prędzej się przyjęło, że wówczas nie rządził 
już Chorwacyą znienawidzony Khuen ale hr. 
Pejaczevicz. Ta myśl przewodniczyła słynnej 
rezolucyi rjeckiej, która proklaniowa- 
ła sojusz Chorwatów ze stronnictwem Kos- 
sutba i rezolucyi zadarskiej, w któ- 
rej Serbowie zgodzili się na przyłączenie 
Dalmacyi do Chorwacyi pod warunkiem, że 
Serbowie będą w niej równouprawnieni. 


„Serbskiem | 


Chorwaci i Serbowie stworzyli wówczas sil- 
chwaleni protekcyą bana, posuwali się do|ny blok, t. zw. koalicyę chorwacko- 
| tego, że np. dziennik „Serbobran* negował(!) serbską. 


Tymczasem Wiedeń wybrnął zręcznie z 
sytuacyi, powołując Kossutha do gabinetu, 
na czele którego stanął Dr Wekerle. — 
Kossuth dotrzymał — pod wpływem posla 
dalmatyńskiego, Trumbicza — przyrzeczeń 
danych koalicyi chorwacko - serbskiej o tyle, 
że przeprowadzono bez nacisku u góry Wwy- 
bory do Sejmu chorwackiego, w których 
opozycya, złożona g koalicyi i prawaszów, 
zwyciężyła madziaronów. — Ale Dr Wekerle 
ukuł przeciw Kossuthowi intrygę. Wysadził 
najpierw z gabinetu Dra Połony'ego, najbar- 
dziej oddanego idei antydualistycznej, a Kos- 
suthowi dodał swoją kreaturę Sztereny'ego 
za sekretarza w ministerstwie handlu, by 
zadać cios Chorwatom właśnie z ręki Kos- 
sutha, na którego Chorwaci tyle liczyli. 

1 właśnie Kossuth — pod wpływem Szte- 
renyego - wydał słynną pragmatyką 
służbową, normującą prawnie faktyczne 
dotąd hezprawie, tj. obowiązek służby kole- 
jowej władania językiem węgierskim na ko- 
lejach chorwackich. Koaiicya serbsko - chor- 
wacka, widząc w pragmatyce zamach na sa- 
modzielność Chorwacji, podniosła przeciw niej 
protest i odwołała się do Sejmu chorwackie 
go. Ale nowomianowany wówczas ban Ra- 
kodczaj Sejm Odroczył. Koalicya wydała 
więc manifest do narodu, zapowiadając, że 
nie złoży brtni, póki nie zabezpieczy samo- 
dzielności i wolności Chorwacyi w jej sto- 
sunku do Węgier. 


Dr Wekerle poprowadził jednak — jak 
pisze poseł Supilo w swej książce „Politika 
u Hrwatskoj"* — dalej intrygę: By rozbić 
koałicyę serbsko-chorwacką, umyślił skom- 
promitować Serbów zarzutem zdrady stanu. 
Miała to być równocześnie jedna z pozor- 
nych przyczyn aneksyi Bośni. Za inspiracyą 
barona Raucha wydał więc Nasticz swą 
znaną broszurę, opartą na rewolucyjnym sta- 
tucie oficera serbskiego Milo Pribicovicza.— 
Ponieważ Pribicevicz miał braci w Zagrzebiu 
i utrzymywał liczną Korespondencyę, więc 
wytoczono na podstawie jego listów polity- 
kom z koalicyi serbsko-chorwackiej proces 

o zdradę stanu. Skandaliczny ten proces, po- 
dobnie jak i drugi w Wiedniu, skończył się 
jedynie skandalem i kompromitacyą rządu. 
Okazało się bowiem, że rząd i Nasticz po- 
sługiwali się fałszywymi dokumentami. Koa- 
licya nie została rozbita mimo tych proce: 
sów i pomimo głośnych legionów „antyserb- 
skich* Franka. 

Po upadku Weckerlego niepopularny na 
Węgrzech nowy premier hr. Khuen Heder- 
vary by wzmocnić swą pozycyą szukał po- 
parcia u Chorwatów i zamianował banem p. 
Tomasicza. 

Koalicya wierzyła wówczas (przed 2 la- 
ty) w Khuena i Tomasicza. Gdy jednak 
znienawidzona pragmatyka kolejowa nie zo- 
stała mimo przyrzeczeń hr. Khuena i Toma- 
sicza usunięta, wówczas koalicya przeszła 
do ostrej opozycyi. Rozwiązanie Sejmu chor- 
wackiego nie zmieniło Sytuacyi, bo nowe 
wybory dały w. r. 191i koalicyi ponowną 
większość. Tomasicz podał się do  dymisyi. 
Banem został Cuvaj, który Sejm rozwiązał 
ule nowych wyborów nie rozpisał, a nastę- 


pnie zamianowany żostał komisarzem z wła- 
dzą dyktaiorską. Konstytucyę chorwacką za- 
wieszono. 

Gwałty Cuwaja zjednoczyły Koalicyę z 
b ar Cały naród porwał się do walki 

£ rządem. Ta Świadomość jednomyślności 
napełnia naród wiarą w zwycięstwo i opty- 
mizmem. Dalszym powodem optymizmu jest 
także przychylne Chorwatom stanowisko hr. 
Stuergkha i wszystkich stronnictw cislitaw- 
skich, zwłaszcza Koła polskiego. Również 
aneksya Bośni, wzmacniająca siię elementu 
chorwackiego w monarchii napełnia Chor- 
watów otuchą na przyszłość, a pierwszo 
kroki ministra Bilińskiego, któremu pod 
lega administracya Bośni, powitane zostały 
z sympatyą w Zagrzebiu. Wreszcie i na Wę- 
grzech objawia się niechęć przeciw ciągłemu 
rozgoryczaniu Chorwatów systemem ucisku 
i gwałtu. Stronnictwo Justha ostro w Sej- 
mie węgierskim krytykuje ustanowienie ko- 
wa. w  Chorwacyi i dyktaturę Cu- 
vaja. 

To wszystko napełnia Chorwatów nadzie- 
ją, że stosunki bbecne skończą się wkrótce. 
Prof. Zdziechowski ze swego ostatniego po- 
bytu w Zagrzebiu wyniósł wrażenie, że 
Chorwacya wcale nie traci ducha w cięż 
kiej walce z madjaryzmem. 

Ale czy dojdzie do skutku — tem py- 
taniem zakończył prof. Zdziechowski swój 
wykład — ta idea łączności Słowian z Ma- 
djarami w waice przeciw nierównie grożniej- 
szym wrogom — idsa, której w pewnej mie- 
rze zdaje się hołdować stronnictwo Justha? 
Zwycięstwo jej byłoby najsilniejszym ciosem 
dla pangermanizmu i przyczyniłoby się do 
sparaliżowania propagandy panrusycyzmu. 


£okant w fabrykach tkackich 
w Bielsku-Białej. 


Biała, 6 maja. 

Dzisiaj ogłoszony został w fabrykach 
tkackich w Bielsku-Białej lokaut robotników. 
Fabrykanci niemieccy zamknęli dziś swoje 
fabryki i wyrzucili na bruk Koło 14.000 ro- 
botników, w tem koło 10.000 robotników pol 
skich. Brutalne i nieludzkie to zarządzenie 
kapitalistów bielsko-biaiskich ma następujące 
podłoże : 

Od kilku tygodni w trzech przedsiębior- 
stwach tkackich trwał strajk robotników, 
którzy żądali nieznacznej podwyżki 
płac, ponadto w jednym wypadku przyjęcia 
do pracy wydalonych poprzednio bez powo- 
du robotników. Fabrykanci zasadniczo odma- 
wiali spełnienia postulatów robotników. — 
Szczególnie fabrykant Bathelt, jeden z najbo- 
gatszych w Bielsku-Białej, który zgoła najgo- 
rzej swych robotników wynagradzałj jakiej- 
kolwiek podwyżki płac odmówił, Ponieważ 
robotnicy również od swych słuszaych żądań 
odstąpić nie chcieli — strajk się przeciągał 
Dotknięci strajkiem fabrykanci, nie mogąc 
złamać robotników sami, zaapelowali do so- 
lidarności kolegów. — W ubiegłym tygodniu 
organizacye robotników otrzymały od zwią 
zku fabrykantów pismo, z następującą grożbą: 


„Jeżeli w poniedziałek dnia 6 maja 1912 


|Lawn-Tennis 


Piłki Nożne, waty ice» 


Rakiety, Piłki, Prasy de rakiet, 
Siatki, Buciki tennisowe. 


Przybory gimnastyczne 


i wszelkie inne artykuły sportowe i turystyczne. 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 
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Schanzera i Emila Pischa nie wrócą do 
roboty, wówczas fabrykanci sukna, należący 
do związku, zamkną fabryki we wtorek dnia 

7 maja 1912 

"Wszystkie ustępstwa, przyrzeezone ro- 
botnikom podczas układów, zostaną co- 
fnięte. 

„Związek fabrykantów ponadte żąda, by 
robotnicy na dawnych warunkach wrócili 
do pracy”. 

Robotnicy wymienionych fabryk w ozna 
czonym przez fabrykantów terminie do pra- 
cy nie wrócili. Wobec tego fabrykanci ogło- 
sili lokaut — wyrzurając na bruk koło 14 
tysięcy robotników, w ogromnej większości 
polskich. 

Brutalny, nieludzki czym kapitalistów 
niemieckich wywołał ogromne oburzenie 
wśród robotników i miejscowej publiczności. 
Bezpośrednio po ogłoszeniu lokautu odbyły 
się wielkie zgromadzenia robotników, na 
których przedstawiciele organizacyi robotni- 
czych w ostry sposób atakowali związek 
fabrykantów, szczególnie przywódcę Zwią- 
zku fabrykanta posła Josephyego, który 
jest głównym sprawcą lokautu. Równocze- 
śnie robotnicy podnieśli rzuconą im przez 
związek fabrykantów rękawicę i postano- 
wili wszystkich starań dołożyć, aby się prze- 
mocy kapitału oprzeć. 

Przypomnieć warto, że jest to w ciągu 
ostatnich sześciu lat trzeci loxaut w fabry- 
kach tkackich w Bielsku Białej. Pierwsze 
dwa zarządzili fabrykanci w latach 1906 i 
1907 — bez sukcesu dla siebie. Musieli bo- 
wiem poczynić wówczas pewne koncesye, na 
podstawie których robotnicy wrócili do pra- 
cy. Robotnicy żywią nadzieję, ża i tym ra 
zem fabrykanci ustąpić muszą. 

Robotnicy tkaccy w Bielsku-Białej i oko- 
licy należą głównie do dwóch organizacyi: 
„Chraeścijańskiego Związku tkaczy“ Z Be: 
dzibą w Wiedniu i sccyalistycznej „Unii 
ikacziji Chrześcijański związek tkaczy "iczy 
przeszło 2000 członków, tę samą mniej wię- 
cej liczbę zorganizowanych posiadają socya- 
liści. Reszta robotników nigdsie nie należy. 
Przywódcy robotników dołożą niewątpliwie 
wszelkich starań, aby swe szeregi utrzymać 
w karacości, porządku i spokoju cd czego w 
znacznej mierze zależy ich zwycięstwo. 


Rada m. Krakowa. 


Rada m. wiedzie obecnie tułacze życie i 


robotnicy strajkujący we fabrykach Batheita, | obrady swe prowadzi „kątem“. Przez szereg 


STANISŁAW KORABICZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Ostatecznie postanowiono udać się pod 
protekcyę pani Czosnowskiej. Liczono wiele, 
za wiele może, tia znaną galanteryę gospo- 
darza dla pięknych dam. llcść sukcesów, 
przypisywanych mu na tem polu przekra- 
ozała daleko istotną miarę, a mnogość tych 
lekkich wawrzynów, jakimi wyobraźnia iłu- 
mów przystrajała osobę księcia, zasłaniała 
długo przed oczyma współczesnych prawdzi- 
wą jego wartość i głębszą istotę duchowej 
jego fizyonomii. Byli i tacy, którzy radzili 
zwrócić Bię do pani Vauban. 

Książę uchodził za człowieka zawojowa- 
nego w domu, w sprawach drobniejszej pa- 
tury. Większość wszakże wolała polegać na 
pośrednictwie pani Czosnowskiej. 

Piękność siedziała w pewnem odosobnie- 
niu od reszty zebrania, przybrawszy jedną 


z tych niedbale rozkosznych póz, których 
sama tylko posiadała tajemnicę. 
Usłyszawszy czego się po niej spodzie- 


wano, wyraziła absolutną wątpliwość, aby 
słowo jej mogło mieć jakie znaczenie. 

— Allons donc — rzekła — Czemuż nie 
gwrócicie Się panowie raczej do pani Ale- 
ksandrowej, wszak ona to posiada klucz do 
serc i mieszkań książąt. 

— To prawda — odrzekł ktoś — cho- 
ciaż odsyła niektórych z nich do swojej te- 
ściowej. 


| „JERRY” i Ska 
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Aluzya była złośliwa i w lot zrozumiana. 
Odnosiła się do anegdoty, opowiadanej s80- 
bie z czasów pobytu w Warszawie Joachi- 
ma Murata, szwagra cesarskiego. 

Ten nowo kreowany Książę, zaufany w 
swą piękną, rycerską postawę i urok imie- 
n'a francuskiego, będąc goszczony w domu 
Stanisława Potockiego, przesłał pięknej jego 
synowej klucz od swych apartamentów, w 
mniemaniu, że składa jej w ten sposób 
hołd, który nie będzie odrzucony. 

Młoda pani, poleciła mu odpowiedzieć, że 
nie omieszka odesłać owego klucza swojej 
teściowej, dła której niewątpliwie był prze- 
znaczony. 

Dowcipna ta odprawa, dana zuchwałemu 
wojakowi, nie przyczyniła się do poprawie- 
nia i tak już oziębłych stosunków, między 
świekrą a synową. 

Podrożywszy Się nieco, pani Czosnowska 
zgodziła się wreszcie być rzeczniczką mło- 
dzieży. 

Książę, zawsze czuły na piękno, przystą: 
pił do niej wkrótce, wypowiadając pod jej 
adresem parę komplementów z powodu jej 
ukazania się na estradzie, 

— Mam prośbę do księcia — rzekła uro- 
cza Eyrena, posyłając mu z pod Sspuszczo- 
nych powiek pełne obietnic spojrzenie. 

— Jest już ona zgóry spełniona — od- 
parł bez wahania. 

Pierwszy to raz dzisiaj ta pusta i lekka 
kobieta wydała mu się inną, jakby nagle 
ożywiona Galateą. 

Ona także zrozumiała, że jej godzina na- 
deszła, a świadomość ta dodawała nieznane- 
go dotąd wewnętrznego blasku zimnej jej 
posągowej urodzie. 


— A więc sprawa wygrana — zawołało 
kilka wesołych głosów — kapela, zaraz sko- 
czymy po kapelę, 

— Jakto kapela! Przecież to już Koniec 
karnawału, a przy tem co na to powie 
dwór? 

— Nie dowie się, tam przecie idą spać z 
kurami. A zresztą ostatnie to może nesze 
zapusty. 

Takimi słowy żalili się młodzi oficero- 
wie, należący do lekkokonnych pułków, któ- 
rych ostatnia półkompania opuścić miała 
wkrótce Warszawe. 


Słowa ich podziałały na serce Księcia 
skuteczniej może, od pięknych oczu Zotii 
Czosnowskiej. Wielu bowiem z tych dziel 
nych sabawiało się może po raz ostatni na 
ziemi ojczystej, mając udać „się w najkrót- 
szym czasie na pole bitwy do Hiszpanii. 

Życzeniom ich stało się zadość i po nie- 
jakim czasie sprowadzona kapela uderzała 
już pierwsze takty „lansiera”, tańca Świeżo 
skomponowanego na cześć ułanów. Posunę 
ły w ów taniec pary wyborowe, oswojone 
już ze skomplikowanemi figurami. Pary te 
splatały się i rozplatały łańcuchem rąk, 
składając sobie z należytą gracyą, dworskie 
ukłony. 

Reszta gości przypatrywała sią z cieka- 
wością tym popisom, byli i tacy, co nie mo- 
gąc brać udziału w nieznanym tańcu woleli 
opuścić zebranie. W tej liczbie znaleźli się 
i bracia Sawiccy. Wychodząc spotkali się 
z osobą, która podobnie jak oni, usuwała się 
od hucznej zabawy. Była to Henryeta Vau- 
ban. Widziała ona dokładnie zalotne manewry 
pani Czosnowskiej i strzeliste wejrzenia, po 
słane przez nią wchodzącemu. Widziała na 


stępnie dwie piękne głowy pochylone ku ruchy wydały się odrazu znajome Tadeuszo: 
sobie i elektryczne błyski oczu, gasnące na|wi. Przypatrzywszy mu się bliżej, nie miał 


chwilę, aby zabłysnąć powtórnie Wszystko 
to było jej dziełem, zdawna przygotowanem 
i działo się zgodnie z jej życzeniem, a prze- 
cież nie miała ochoty patrzeć na dalszy roz 
wój, zainscenizowanej przez siebie miłosnej 
intrygi. Wyszedłszy raz poza obręb tej sali, 
gdzie nikt prawdopodobnie nie zauważył je: 
zniknięcia, odrzuciła dotychczasowy przymus 
i uśmiech przybrany i stała sę już tylko 
smutną, znużoną kobietą, mającą już za sobą 
wszystko, co stanowiło wartość życia. Uczu 
cia te odbiły się wymownie na jej wyni- 
szczonej twarzy, łagodząc chwilowo zwykły 
jej ostry wyra£. 

— Kto jest ta kobieta? — zapytał ku- 
zyna Tadeuss; który oczywiście nie zauwa- 

żył zwiędłej Francuski, zaćmionej doszczętnie 
świetnym bukietem świeżych piękności. 

— Niegdyś faworyta Księcia, a obecnie 
plaga jego domu, odparł niechętna e porucznik. 
Usunęli się obaj na stronę, chcąc uniknąć ko- 
nieczności złożenia jej ukłonu. Przeszła też 
mimo nie dostrzegłszy ich, kierując się 
prawdopodobnie do swych apartamentów. 
Młodzi ludzie przystazęli jeszcze chwilę, za 
mienisjąc kilka słów z paru oficerami, któ- 
rzy wyszli tu dla ochłodzenia się. Przez 
uchylone drzwi dochodziła z dalszych salo- 
nów muzyka balowa, mięka i melodyjna, to 
znów przechodząca w rytmiczny takt mar- 
sza wojskowego. Słuchali jej czas jakiś, a gdy 
już mieli odejść, fertyczna Maryeta, prze: 
biegła tuż obok, prawie ich potrącając. Mu- 
siała widocznie spieszyć na czyjeś spotkanie, 
bo wkrótce ujrzeli Ją znów, prowadzącą za 
sobą ciemno ubranego mężczyznę, którego 


Naiwiększy fabryczny skład 
śkańskich urz: 


już wątpliwości, że ten spóźniony gość, nie 
jest kim innym, jak tajemniczym opiekunem 
pięknej Pauli. On to był Signor Orwi we 
własnej osobie, otułony w ciemną fantasty- 
czną pelerynę, krojem zbliżoną do tych, które 
zwano wówczas talma od imienia słynnego 
aktora paryskiego, 

— I cóżeś się tak zapatrzył? — pytał 
porucznik. — Czy ci tak do serca przypadły, 
pół wiekowe już przeszło wdsięki pani 
Vauban ? 

— Nie, nie, ale ten człowiek ten spô- 
źniony gość, skąd się tu wziął i do kogo 
przychodzi? 

— A chyba dv Francuski, skoro poszedł 
za jej garderobianą. Jest to lekarz signor 
Doltoze, jak go tu nazywają. Trzeba ci wie- 
dzieć, że madame jest niesłychanie ka- 
pryśza, grymaśna, mdlejąca spazmatyczka. 
Wyprawiała podobno dawniej komedyę, uda- 
jąc wciąż chorą, a książę i siostra jego brali 
to za dobrą monetę i troszczyli się o nią, 
szafując na jej kuracyę. Dziś baba pomiar- 
kowała, że jej z tem nie do twarzy, ale nosi 
się jeszcze ze swem delikatnam ndrowiem, 
chociaż powiadają, że zamknąwszy się w 
swoim pokoju potrafi jeść za trzech. Ona tu 
jest niby gespodynią, ale Boże uchowaj co 
to za gospodarowanie. Skubie księcia jak 
moża, a potem pożycza mu własne jego pie- 
niądze na wysoki procent. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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posiedzeń obradowano w sali Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń, zaś wczorajsze posiedze- 
nie odbyło się w sali Towarzystwa rolni- 
czego. 

rez. Dr Leo w zagajeniu posiedzenia za- 
wiadomił, że Wydział krajowy rozpisał na 
13 bm. dalszą konferencyę w sprawie połą- 
czenia Krakowa z Podgórzem, Wyraził na- 
dzieję, że sprawa jest na jak najlepszej dro- 
dze. 


Rękodzielnicy między sobą. 

R. m. Wayda interpeluje w sprawie 
prac Izby rękodziełniczej. Zaznacza, że Izba 
ta, założona dla dobra rękodzielników, wła- 
ściwie wcale nie pracuje. Od r. 1907 nie by- 
ło zupełaie wyborów do zarządu Izby ręko- 
dzielniczej. Zarząd uzupełniał sią przez koo: 
ptacyę, powołując ludzi, którzy zupełnie nie 
reprezentowali żadnych stowarzyszeń, a tem 
samem nie powinni byli zasiadać w Zarzą 
dzie. 

Zarząd Izby wykluczał bezpodstawnie po- 
szczególne cechy, a następnie zgłaszających 
się stowarzyszeń nie przyjmował. > 

Interpelant zapytuje prezydenta, co za: 
mierza uczynić, aby zaprowadzić w Izbie 
aormalne stosunki i zby Walne Zgromadze 
nie i wybory zarządu odbyły się w przecią- 
gu dni 30. 

R. m. Kosobuck: odpiera zarzuty, sta- 
wiane Isbie rękodsielniczej, dowodząc, że sto- 
warzyszenia niektóre same wystąpiły, a nie 
były zupełnie wykluczone. Mowca twierdzi, 
że napaści na Izbę «latają się od roku 1909 
i one uniemożliwiają pracę. Walne Zgroma 
dzenie zostało zwołane na podstawie statu- 
tu z r. 1907, ale magistrat zakazał odbycia 
tego Zgromadzenia. Przeciw orzeczeniu ma- 
gistratu wniesiony został protest do namies- 
tnictwa. 

R. m. Kosobucki uważa, że magistrat po- 
stąpił źle, gdyż podciągnął orzeczenie swe 
pod pogląd, jakoby interes publiczny był na- 
rażony. Kasa oszczędności cofnęła subwen- 
cyę 3000 kor. dla budowy domu rękodziel 
niczego, podobnie i Bank kraj, odmówił sub- 
wencyi 65 tys. kor. 

Mowca domaga się od prezydenta, aby 
zaradził temu niesprawiedliwemu trastowa- 
niu, oraz, by magistrat opierał się na orzecze- 
niach komisarza magistratu, a nie na dono- 
Bach agitatorów politycznych. 

R. m. Wolny: Proszę o glos... 

Prezydent: W sprawie interpelacyi 
niema dyskusył, 

R.m. Wolny: Jeżeli p. prezydent po- 
zwolił przemawiać r. m. Wajdzie i r. m. Ko- 
sobuckiemu, to dlaczego mnie nie wolno mó- 
wić i odeprzeć wywody p. Kosobuckiego. 

Prezydent: Udzieliłem głosu p. Koso- 
buckiemu dla wyjaśnienia; dalszej dyskusyi 
dopuścić nie megę, ponieważ przeciągnąłaby 
się w nieskończoność. Głos ma p. wicepre- 
zydent Szarski dla udzielenia wyjaśnień. 

Wicepr. Dr Szarski atwierdza, że bez 
aktów w ręku na te interpelacye odpowie- 
dzieć nie można. Magistrat widocznie postę- 
puje słusznie jeśli obie strony są  niezado- 
wolone. Przeciw wyborom w r. 1911 wnie- 
siony zostal protest do namiestnictwa. Aby 
protest ten załatwić zażądał mazistrat aktów 
wyborczych ed Izby. Aktów tych Izba przez 
długi czas nie chciała wydać. Obecnie kiedy 
zwołane zostało walne zgromadzenie magi: 
strat zakazał odbycia go, bo nie było po- 
rządku dziennego i nie było uprawnionych 
do odbycia zgromadzenia. Kiedy magistrat 
domagał się, aby Izba przeprowadziła wybór 
delegatów poszczególnych stowarzyszeń, Iz- 
ba Izba mimo urgensów wyborów tych 
przeprowadzić nie chce, 

Przewodniczący Izby został dwukrotnie 
za niewypełnianie orzeczeń magistratu uka- 
rany, przeciw czemu rekursował. 

Obecnie rozchodzi się o nieprzyjęcie ce- 
chu murarzy i krawców do Izby. Magistrat 
nakazał przyjęcie obu cechów do Izby, któ- 
ra odmówiła. Wobec tego jednak walne 
zgromadzenie Izby odbyć sią nie mogło. 


Ospa w Krakowie. 


R. m. Dębicki interpeluje w 
epidemii ospy w Krakowie. 

Fizyk m. Janiszewski wyjaśnia, że 
epidémia wybuchła najpierw w zakładzie 
p. Żurowskiej, gdzie zachorowało 27 osób. 


sprawie 
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osoba z Królestwa. 

Przed czterema tygodniami zachorowa- 
ła jedna osoba, a jak stwierdzono ospa za- 
wleczona została z Prądnika Czerwonego. 
Od tygodnia prawie codziennie zdarzają się 
wypadki ospy. Wszystkich razem jest dzie- 
więć wypadków. 

Po pierwszych wypadkach na Prądniku 
Czerwonym zaszczepiono wszystkich w do- 
mach Prądnika. Poza tem odbywa się szcze- 
pienie po wszystkich instytucyach i przed- 
siębiorstwach. Nie można dzisiaj powiedzieć 
że na tych dziewięciu wypadkach się skoń: 
czy. Największe niebezpieczeństwo grozi z 
Królestwa, gdzie w ubiegłym r. umarło 1300 
osób. Szpital już nie może przyjąć więcej 
osób. Dom izolacyjny zapełniony jest _ oso- 
bami z najbliższego otoczenia. Magistrat 
wystawił już barak dekierowski, 

Zaznacza wreszcie, że już w marcu ma- 
gistrat zapewnił sobie dostawą Krowianki z 
Wiednia. Do 1 maja wyszczepiono 27 tys. 
osób. 


Dodatek drożyżniany dla nauczycieli. 


R. m. St. Nowak initerpelował o wypła- 
cenie dodatku drożyźnianego dla nauczycieli 
krakowskich, zwłaszcza dla tymczasowych. 

R. mag. Zaczek wyjaśnił, że zarów: 
no sekcya jak i magistrat były tego zdania, 
że wtedy tylko rada m. udzieli dodatku 
drożyźnianego nauczycielom o ile Sejm tego 
dodatku nie da. Ponieważ Sejm dodatek u- 
dzielił, więc Rada m. Krakowa swoją sub- 
wencyę wstrzymała. 

Prez. Dr Leo oświadczył, że sprawa ta 
będzie ponownie traktowana na sekcyi 
szkolnej. 


O bezpieczeństwo publiczne. 


Rm. Dąbrowski poruszył skandaliczne 
stosunki, jakie wytwarzają pijani żołnierze 
na ulicach miasta w nocy, W sobotę w nocy 
przez trzy godziny %ołnierze rozbijali się po 
ul. Lubicz, odbyła się strzelanina i walka na 
szable. Interpelant domagał się, aby prezy- 
dent zwrócił się do tutejszej komendy woj- 
skowej, żeby ukróciła tę samowolę żołnierzy. 

Również domagał się mówca, aby policya 
roztoczyła baczaiejszy nadzór na tycb uli- 
cach, gdzie mieszka większa ilość robotni- 
ków, aby zwłaszcza w soboty był na nich 
spokój. 

Prez. Dr Leo chętnie we właściwy sposób 
i we właściwem miejscu sprawę poruszy. 


Nowy sąd i więzienie 


Rm. Miedniak porusza sprawę pomie- 
szczenia więzienia w Środku miasta. Wy- 
buchł tam wypadek ospy i łatwo więzienie 
może się stać rozsadnikiem choroby. Również 
sąd ma bardzo złe pomieszczenie. Intarpe- 
lant domaga się energicznej akcyi posłów 
krakowskich w tej sprawie u rządu. 

Prez. Dr Leo stwierdza, że iatotnie w Kra- 
kowie sądownictwo ma bardzo złe pomie- 
szczenie. Była już w tym kierunku akcya, 
ale pozostała bez skutku. Prezydent ma za- 
miar podjąć energiczną akcyę w Wiedniu 
i w imieniu Rady m. domagać się odpowie- 
dniego pomieszczenia sądów krakowskich. 


Porządek dzienny. 


Wicepr. Sare reforował sprawę zakupna 
gruntów i obiektów po kolei okrężnej, nale- 
żących do kolei północnej. Aby zużytkować 
grunta po kolei obwcdowej trzeba nabyć i te 
części, które mają 74 tys. metrów kwadr. 
powierzchni oraz pół mil. klg. wagi żelaza 
w mostach. Cena kupna oferowana przez 
miasto ma wynosić 210 tys. kor. 

Wniosek po krótkiej dyskusyi przyjęto. 

Rm. Peroś referował zmianę warunków 
zabudowania gruntów pofortecznych w tym 
duchu, aby obowiązek zabudowania roższe- 
rzyć z 2 lat na 4 iata. 

W dyskusyi zabierali głos r. m. Pająk, 
Dąbrowski, wiceprezydenci Szarski i Sare, 
oraz referent, poczem wnioski komisyi grun- 
towej uchwalono. 


Kamieniołom w Dębnikach. 


Rada miasta zgodziła się na rozwiązanie 
kontraktu dzierżawy kamieniołomu w Dębni- 
kach, zawartego w roku 1906 pomiędzy 


hr. Lasockim i wypłacenie dotychczasowemu 
dzierżawcy tytułem odszkodowania z powodu 
rozwiązania kontraktu kwoty 10000 koron. 
Kamieniołom będzie użyty na cele gospodarki 
gminnej. 

Rm. Guzikowski rozpatrywał sprawę 
rozwinięcia gospodarki gminnej na nabytem 
terytoryum i wyzyskanie kamieniołomu; 
mówca uzasadnił rezolucyę swoją o założenie 
gminnego wapiennika przy kamieniołomie 
i utworzenie w Dębnikach gminnej cegielni, 
któraby z dobrega materyału wyrabiała nie 
tylko cegłę, ale dachówkę i dreny. 

Rada przekazała. rezolucyę radcy m. Gu- 
zikowskiego komisyi gruntownej do rozpa- 
trzenia. 


Jubileusz Kołłątaja. 


Na częściowe pokrycie kosztów uroczy- 
stego obchodu jubileuszowego ku uczczeniu |? 
pamięci X. Hugona Kołłątaja, szczególnie na 
cele wydania księgi jubileuszowej, przyznała 
Rada komitetowi obchodu tytułem jednóra- 
zowej subwencyi kwotę 1000 koron. 


Wystawa prac kobiet polskich w Pradze. 


Na częściowe pokrycie kosztów obesłania 
wystawy prac kobiet polskich w Pradze przy- 
znano krakowskiemu komitetowi tej wysta 
wy jednorazową subwencyę w kwocie 1000 
koron. 


0 polskość Krakowa. 


Przed niedawnym czasem postawił w Ra- 
dzie m. X. Dr Caputa wniosek, mający na 
celu zabezpieczenie polskości Krakowa w ten 
sposób, aby każdy nowo przyjęty do gminy 
obywatel odpowiedniem ślubowaniem do te- 
go się zobowiązał, 

Wniosek ten następnie został «poparty 
przes r. m. Turskiego, a przeszedłszy drogę 
regulaminową wczoraj powrócił na Radę. 

Na podstawie wniosków sekcyj połączo- 
nych, r. m. Tadeusz Federowicz przedłożył 
referat, ustanawiający formułę uroczystego 
przyrzeczenia dla osób, które uzyskają pra- 
wo przynależności do gminy na podstawie 
dobrowolnego przyjęcia. Przyrzeczenie ma 
być złożone wobec prezydenta miasta, jedne- 
go z wiceprezydentów lub delegata prezy- 
denta, a brzmi jak następuje: „Pragnąc być 
przyjętym do związku gminy stol. król. mia- 
sta Krakowa, przyrzekam uroczyście, w ra- 
zie zapewnienia mi tegoż przyjęcia przez Ra- 
dę miasta, starać się zawsze według najle- 
pszej wiedzy i sił moich o zachowanie pol- 
skiego charakteru stoł. m. Krakowa, bronić 
i strzedz jego interesów, pamiątek i trady- 
cyj, Oraz stosować się do postanowień 'sta- 
tutu miejskiego i zarządzeń władz miej 
skich“. 

Od osób, otrzymujących prawo przyna- 
leżności na podstawie noweli o 10 Jetniem 
zamieszkaniu należy również żądać złożenia 
wyżej przytoczonej deklaracyi. 

R m. Turski żąda usunięcia z roty słów 

„w miarę możności" jako osłabiających rotę 
ślubowania. 

R. m. Dr Gertler przyznaje autorstwo 
wniosku p. Turskiemu i popiera powyższą 
poprawkę. 

R. m. X. Dr Caputa oświadcza, że nie 
ubiega się nigdy o autorstwo wniosków, 
tylko o rzecz samą, lecz musi stwierdzić, 
że r. m. Turski żądał ślubowania radców 
miejskich, a nie obywateli przyjmowanych do 
gminy. Wniosek taki postawił mowca i nie 
stety musi stwierdzić, że wniosek p. Tur- 
skiego, który upadł w Radzie. podjął mowca 
w komisyi statutowej i postarał się o wpro 
wadzenie go do proponowanej ordynacyi wy- 
borczej. Dziwna rzecz, kiedy wnioski o obro- 
nę polakiego charakteru Krakowa przycho- 
dzą na Radę, autorów jest wielu, a kiedy w 
sekcyach lub komisyach trzeba ich bronić, 
jako mniej popularnych w pewnych kołach, 
rzekomi autorowie milczą, aby się nikomu 
nie narazić. 

Po przemówieniu r. m Pająka i wicepre- 
zydenta Szarskiego wn'oski przyjęto Z po- 
prawką r. m. Turskiego. 


Koniec posiedzenia. 


Załatwiono jeszcze trzy drobne Sprawy 
regulacyjne, a sprawą ul. Szewskie|j prezy- 


Mojżeszem Lipschittzem a poprzednim wła-|dent odroczył. 


Na tajnem posiedzeniu Rada m. Krakowa 
posunęła „ad personam* do rangi VI fizyka 
miejskiego Dra Janiszewskiego; dalej w bu- 
downictwie miejskiem zamianowano inżynie- 
rem w IX randze p Eugeniusza Meneschego; 
w VIII klasie rangi mianowano komisarzami |. 
magistratu pp. Józefa Wiśniowskiego, Józefa 
Woźniaka, Franciszka Górskiego, Józefa Star 
kla i Mieczysława Białkowskiego. 


Z prasy abstyn ynenckiej. 


Pisząc w lutym w „Głosie Narodu“ „o pol 
skiej prasie abstynenckiej*, wspo- 
mniałem tylko, że w Ameryce wychodzi cza 
sopismo „Abstynent*. — Pismo to wychodzi 
już rok drugi obecnie pod zmienioną nazwą 

„Odrodzenie* pod redakcyą X. Dra W. Kwiat- 
kowskiego i jest organem „Kółka Wskrzesi- 
cieli*. 

Numer z lutego, iaki mam przed sobą, 
przynosi wiadomości o powstaniu „Związku 
Polskich Księży Abstynentów w Ameryce". 

Na wiecu duchowieństwa polskiego w De- 
troit w lutym br. założony został ten zwią- 
zek. Przewodniczący wiecu X. biskup Paweł 
Rhode gorąco polecł zebranym sprawę 
walki z alkoholizmem, „cokolwiek wy — mó- 
wił X. biskup — o tej sprawie, którą wam 
chcę teraz przedstawić, powiecie i jakkoiwiek 
ją przyjmiecie, mówię wam z głębokiego me- 
go przeświadczenia, że sprawa ta jest bardzo 
ważna i na poparcie wasze w zupełności za 
sługuje. Sprawą tą jest wstrzemięźliwość czyli 
abstynencya*, 

Słowa biskupa przyjęta zostały burzą o- 
klasków. 


Następnie X. Kwiatkowski w krótkich, do- 
bitnych słowach przedstawił duchowieństwu 
ważuość i doniosłość sprawy abstynenckiej. 
Natychmiast też utworzono Zwiągek XX. ab- 
stynsntów pod honorową prezesurą X. bi- 
skupa Pawła Rh odego, złożono też znaczne 
datki na cele Związku, któremu życzymy 
serdecznie „Szcząść Boże !* 

Adres wydawnictwa : „Odrodzenie*, 3057 
N. Lawndale Ave. Chicago, III. — Miesię* 
cznik tsn przedstawia sią bardzo Korzystnie. 
Artykuły owiane są duchem prawdziwie o- 
by watelskim. 

Ostatni numer „Wyzwolenia“ «< rganu To- 
warzystwa A'stynentów w Galicyi, pod re- 
dakcyą p. Jana Sierakowskiego, przynosi 
wiadomości o III. polskim Kongresie przeciw- 
alkoholowym, mającym się odbyć w lipcu br. 
we Lwowie. Kongres zapowiada się niezmiernie 
interesująco. Wezmą w nim udział nietylko 
abstynenci ze wszystkich trzech zaborów, ale 
wogóle wszyscy zwolennicy walki z pijań- 
stwem. Nie ulega więc wątpliwości, że Kon- 
gres będzie bardzo liczny i ożywiony. Pro- 
tektorat objęli prezydent miasta Lwowa p. 
Józef Neuman i znakomity uczony, rektor 
Uniwersytetu lwowskiego. prof. Dr Ludwik 
Finkiel. 


Kongres trwać będzie przez 3 dni: 5—7 
lipca. — Wygłoszone zostaną następujące re- 
feraty : 

1) Referat inauguracyjny. X K. A Jesipi 
łowski z Pleszawa (W. Ks. Pozn) pt.: 
becny stan walki z alkoholizmem za granicą 
i w Polsce“. 

2) Dr Leon Popielski, prof. Uniw. we 
Lwowie: „Wpływ t. zw. umiarkowanego uży- 
wania napojów alkoholowych na organizm“. 

3) Dr J. Pilts, prof Uniwerayt. Jagiell.: 
„Wpływ alkoholizmu rodziców na potom- 
stwo“, 

4) Dr K. Mikulski, l:karz zakł. w Kul 
parkowie: „Alkohol a choroby Nm 

5) Dr Filip Eisenberg (Kr:ków): 
kohoł a kwestya płciowa”. 

6) Dr Gantkowski (Poznań): „Alkohol 
a BRA: 

) X. Dr Jan Ciemniewski (Lwów): 
fonol a charakter“, 

8) Dr E. Piasecki, docent Uniw. lwow 
sklego: „Zadania Uniwersytetu w walce z al 
EKoholismem". 

9) Augustyn Klimaszewski, prof. gi». 
(Stanisławów): „Zadan!a szkół średnich i lu- 
dowych w walce z alkoholizmem“. 

10) Dr Sianisław Skalski (Łódź): „Pi 
jaństwo dziatwy i młodzieży szkolnej w Kró- 
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lestwie Polskiem na zasadzie wyników an- 
kiety“. 

1:) Tadeusz Strumiłło: 
jako czynnik psychologiczny". 

12) WŁ Żukowski, poseł do Dumy: 
„Prawodawstwo i administracya wobec alko- 
helizmu pod zaborem rosyjskiem". 

13) Dr St. Biały, naczelnik sądu z Brzo- 
zowa i poseł do Rady państwa: „Prawodaw- 


stwo i administracya wobec alkoholizmu w 
zaborze auatryackim' 


14) Gedeon Giedro 
Gł T-wa „Wyzwolenia: (dotychczas , Eleu- 
terya*): „Rela Samopomocy społeczeństwa 
polskiego w walce z alkoholizmem*. 

15) Jan Szymański, prezes „Wyzwo: 
lenia" w Krakowie: „Zadania ruchu absty - 
nenckiego w najbliższej przyszłości”, 

Nazwiska wybitnych uczonych | znawców 
spraw walki z alkoholizmem, wszechsatron- 
ność omówienia tych spraw — niewątpliwie 
zwrócą powszechną uwagę naszego ogółu 
na Kongres. W czasie Kongresu odbędzie się 
specyalnau wystawa. 

Ostatni numer .,Młodzieży” przynosi cie- 
kawy artykuł w sprawie rozłamu wśród ab- 
stynentów we Lwowie i Krakowie. Autor te- 
RO artykułu z całym naciskiem podnosi wiel- 
ką szkodliwość dla walki  pijaństwem ros- 
bijania przez niekarne jednostki jednolitości 
organizacyi abstynenckiej, nazywa robotę 
„seperatystów* robotą „złą i niemoralną*. 
Każdy abstynent powinien uważnie ten arty- 
kuł przeczytać 

W „Gazecie Kościelnej" znajdujemy zna- 
mienny artykuł p. t: „Precz z alkoholem“. 
Autor X. Ja niszewski wzywa duchowień- 
stwc polskie do energicznej, czynnej walki 
z pijaństwem, wskazuje na abatynencyę, jako 
na jedyną skuteczną broń w walce z pijań- 
stwóm. W imię hasła: „Przez abstynencyę 

kapłanów do wstrzemięźliwości ludu* nawo- 
łuje X. Janiszewski duchowieństwo nasze do 
wstępowania w szeregi „Związku XX. Absty- 
nentów* (Lwów, Seminaryum duchowne- tła- 
cińskie). 

Jak więc widzimy, walka z pijaństwem 
coraz szersze U nas zaczyna zataczać kręgi, 
zbstynencka idea coraz nowe zdobywa pla- 
cówki, niedobry śmiech przeciwników trzeź- 
wości milknąć musi wobec coraz lepszego 
rozumienia przez społeczeństwo doniosłości 
waiki z pijaństwem. Wobec tego wszystkiego 
jakżeż emutnie i źle przedstawiają się wy- 
siłki niektórych jednostek rozbicia jedności 
organizacyi abstynenckiej ! 


Jan Szymański. 


Ë. Gabrgelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

ca gotówkę luŁ na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


„Abstynencya, 


yć, prezes Zarządu 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u ohrześcijan 


KRONIKA. 


KALERURNZYR ASTI ONUMICZNY  Wachóń 
ułuńca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minat 12 
śashód przypada © godzinie 7 minut 0% dłagość dnia 
rodzin 14 minat 52 

KALENDARZYK SROŚCIELNY. Jatro we śrcdę 
Stanisława pojutrze w czwartek Grzegorza, 


Krytów nm- 7 maja. 
Następny numer »Głosu Narodu< z powodu 
przypadającej jutro uroczystośsi św. Stani- 


sława wyjdzie we czwartek w zwyczajnej porze. 

Kolonia wakacyjna dla pracownic zaczyna 
swą działalaość od 15 bm.: w Kochanowie 
znajdzie pomieszczenie na pierwszy miesiąc, 
dwadzieścia pracownie; wazystkie miej- 
ssa są już zmjęte. Równolegle napływają zgło- 
szenia z dworów wiejskich, Które ofiarnie po- 
spieszyły z pomocą, gotoh przyjąć na letni 
wypoczynek po dwie pracownice. Zgłosiły się 
dotąd panie: ks, Aadrzejowa Lubomirska 
z Przeworska, p. Maryanowa Jędrzej owi- 
czowa z Dylągówki, p. Kostkowa z Woli 


H. G. WELLS. 


i Historya Pana Polly. 


ROZDZIAŁ III. 
Zajęcia I zarobki. 
i 


Zycie zmieniło się po wyjeździe Parson- 
sa. Listy, które pisywał niekiedy, nie miały 
jego głosu poważnego i mało „radości życia* 


Spędził dwa miesiące Ba poszukiwaniu 
miejsca, dwa miesiące samotności, rezczaro - 
wań, niepokojów I upokorzenia. Zamieszkał 
naprzód u swego kuzyna żonatego, przy 
którym osiedlił się też jego ojciec, płacący 
pensyę za utrzymanie. 

Owdowiawszy p. Polly-ojciec, 


nym dla ludzi w jego położeniu, restaura- 
cyą zarówno okropną jak i tanią i miejscem 
ee dla psbożaych Konferencyj niedziel- 


E Polly asystował w głębi sali jednej 
niedzieli takiej konferencyi  Dochodziły do 


zamknął |jego uszu pompatyczne frazesy i zwroty, — 


swój bandel rowerami i instrumentami mu-|które powtarzał sobie po cichu, nie rozumie- 
zycznymi,, a zarazem opuścił stanowisko or-|jąc ich wcale. 


ganisty w swojej parafii, z których to zajęć 
utrzymywał sią dotychczas. 
wiek zmęczonym po jakiejś słabości wownę- 
trznej, którą lekarz przypisywał raczej jego 
imaginacyi. Jakkolwiekbądź zestarzał się z 
jakąś tajemniczą szybkością i irytował się 


pisał — do Londynu, gdzie znalazł skromne | dyplomacyi żony kuzyna, można było z nim 
zającie w msgazycie Kkonfekcyi, gdzie nie żą-|jakcś dojść do ładu. 


dano Świadectw. Po upływie pewnego czasu 
jasnem się stało, że obecnie zajmują go zu- 
pełnie inne rzeczy. Mówił w swoich listach 
o socyalizmie, o prawach człowieka, wszystko 
to mało interesowało p. Poily. Według niego 
jacyś obcy ludzie opanowali jego Parsonsa, 
pod ich wpływem zatracił oryginalność... 
Port Burdock stał się pustynią, pełną 
wspomnień Parsonsa, a praca ciężkiem jarz- 
mem. Platt, oddzielnie, był towarzyszem mę- 
czącym, opanowanym jakliemiś ideami ro- 
mantycznemi, na temat intryg miłosnych z 
„kobietami ze Świata. 
Przygnębienie p. Polly ujawniało się w 
ególnem opuszczeniu się. Pewna niecierpli- 
wość w tonie i sposobie bycia p. Gervais 
działała mu na nerwy; stosunki pomiędzy 
zwierzchnikiem a podwładnym zrobiły się 0 
gromnie naprężone. Wkrótce p. Polly sko- 
rzystał z odmowy, jaką spotkała jego proś 
ba o podwyżkę pensyi i podał się do dy- 
nig. 
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w nich przebijało. Parsons pojecbał — jak czeiw, tak, że tylko dzięki energicznej 


Co się tyczy naszego Polły, przyjęto go 
jako zwykłego gościa. Po dwóch tygodniach 
korzystania z tej gościnności, rozesłał już 
był ze sto listów, — zaczynających się od 
slów: 

„Wielmożny Panie! Czytałem ogłoszenie 
Pana w „Swiecie chrześcijańskim*. Poszuku- 
jesz pan subjekta do handlu ubraniami mę: 
skimi. Proponuję Panu, abyś mnie przyjął. 
Mam sześć lat praktyki...“ 

Przy tem zajęciu rozlał fiaszkę atramen- 
tu na serwetę i dywan w swoim pokoju. 
W czasie przechadzki kuzyn doradził mu, — 
aby pojechał do Londynu, gdzie łatwiej o 
miejace. 

— Dziękuję! — rzekł p. Polly. — Dzię- 
kuję ci serdecznie mój stary. To doskonała 
myśl! Tutaj mógłbym czekać jeszcze całe 
tygodnie. 

Spakował tłumok i pojechał. 

W Londynie wynajął pokój w zakładzie, 


który bgł jednocześnie hotelem filantropij- | jomych twarzy”. 
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SJedyny w Krakowie w 


©© Magazyn ©© 
ubrań n gotowych 


Młody i pełen zapału duchowny, widząc 


Czuł się cokol-|jego zainteresowanie i usta poruszające się, 


zbliżył się do niego i usiadł obok, starając 
się zawiązać rozmowę. 

Po paru minutach rozmowy bęzładnej i 
kłopotliwej, p. Poliy, któremu przez płowę 
przeleciało pewne wspomnienie z Port-Bur- 
dock, wstał i ze skinieniem głowy uspoka- 
jającem rzucił tajemaicze słowa: „Nic, taki 
tam drobiazg!“ — poczem wyszedł szukać 
ulgi w urozmaiconem widowisku ulic lon- 
dyńskich. 

Codziennie stawał wśród grupy ludzi ze- 
branych w pobliżu wielkich magazynów „en 
gros“ na Wood Street i Saint-Paul's Chu- 
rchyard, gdzie oczekują na kupców, przyjeż- 
dżających z prowincyi. 

Był to cały Świat odrębny, bardzo inte- 
resujący, ale p. P. Polly zbyt wiele tam wi- 
dział rzeczy, przypominających mu własny los, 
aby mógł znaleźć w tem przyjemność bez 
domieszki goryczy. Rozmaite uczucia malo- 
wały się na tych twarzach, od flegmatycz- 
nej pewności siebie począwszy, do najgłęb- 


niepokój, wzrastający z dnla na dzień i Zro- szego obrazu swego ideału, z pswnym wy- 
zumiał jak mało znaczenia miały lsty wy- | razem nieufacści w twarzy. 


syłane przez niego, wobec tej trzody zgło 


— (my pan rzeczywiście zamierza zrobić 


daiał=j, cisnącej się u samego zródła zarobku. | Karyerę na tej drodze? — zapytał. 


Przeżuwając te Smutne obserwacyg p. 
Polly doznawał uczucia pacyenta, oczekują- 
cego na swoją kolej w salonie dentysty. La- 
da chwila mogło paść jego nazwisko i trze- 
ba było stanąć wobec pracodawcy, wydobyć 
świadectwa, wyrecytować zalety i ofiarować 
swoje najlepsze chęci, zapewnienia wierności 
i us.laej pracy 28 cSnę roczną minimalną, 
dwudziestą sześciu funtów szteriingów. 

Każdy z pracodawców przedstawiał p 
Polly swój ideał subiekta: 

— Szukam młodego człowieka inteligant- 
nego i pracowitego, bardzo pracowitego, ta- 
kiego, który nie żałuje Swego trudu. Nic mi 
nie przyjdzie z próżniaka. Próżniaka trzeba 
napędzać do roboty i ciągle pilnować! Nie 
mam miejsca dla takiego. 

Upodobanie do Na hadh: wyrażeń pod- 
suwało zaraz p. Polly epitety, jakim mógłby 
nazwać swego interlokutora: „Pień-odęty * 
albo „Szarlatan pyzaty* byłyby właściwą „ e 
tykietą“ dla takich osobników. 

— Nie Sądzę. aby Pan mógł skarżyć się 

kiedykolwiek ra moja próźniactwo —. odpo 
wiadał z całą pewnością siebie p. Polly, nie 
śmiejąc jednak zbyt spoglądać w głąb swego 
sumienia. 


— Potrzeba mi człowieka, któryby chciał 


szej rozpaczy. W ubraniu tych ludzi była ta |zrobić karyerą. 


sama różnica i widywało się elegantów, u 
branych według ostatniej mody i łachma- 
niarzy, starających się ukryć swują nędzę. 


Codziennie p. Polly oglądał ten tłum, sta- jest moja dewiza... 
ile tam już ubyło „Zna- | wa... 


rając się rozpoznać, 
Sledził na każdej z nich 


krajowego wyrobu 


— Tak właśnie, panie. Excelsior. 
— (o pan mówi? 
— Powiedziałem „excelsior“, panie To 
Zaczerpięta z Longfəlo- 
Czy zechce pan spróbować inoich usług? 


Pyzaty osobnik powrócił do kreślenia da!- 


ZWIĄZEK KAT. KRAWCÓW s 


T W CPR AW zn DMA | 
UL. FLORYAŃSKA Nr. 7. (tuż przy Rynku). M 


— Spodziewam się tego panie. 

— A więc iść tą drogą, czy tylko sią nią 
przechadzać ? 

Na te słowa p. Polly zaledwie powstrzy- 
mał okrzyk zachwytu; skłonił głowę na znak, 
że umle ocenić dowcipne określenie i u in- 
nych I pomyślał: „To coś w moim rodzaju!*, 

— Trczymałem "subjektów po lat dwadzie- 
ścia — ciągnął dalej pracodawca, — Jeden 
z nich przyjęty został, gdy miał lat dwana- 
Ścle.. Czy pan jest chrześcijaninem ? 

— Kościół anglikański. 

— Hm! — mruknął kupiec, cokoiwiek 
niezadowolony. — Dla moich interesów, le- 
piej byłoby, gdyby pan był baptystą. Jedna- 
kże 


Przerwał i ogłądnął krawatkę p. Polly 
skromną i poważną, jak wogóle cały ubiór i 
postawa subjekta, który tego rodzaju wygląd 
określał w myśli epitetem „uprzedzającego 
szacunku“. 

Pracodawca ciągnął dalej: 

— Oglądnę świadectwa pana. 

P. Polly powstał ragle. 

— Dziękuję panu — dodał pracodawca, 
kcńcrąc w tea sposób rozmowę. 

Niepoprawny frazesowicz mruczał pogar- 
dliwie do siebie: 

„Pień odęty! Co myślicie o pniu odę- 
tym ps 

— A zatem mogę rachować na odpowiedź 
szanownego pana? — pytał p. Polly najgrze- 
czniejszym tonem kupczyka. 

— Jeżeli Świadectwa będą zadowalające. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Dębowieckiej, p. Łantowiecka z Sitarówki 
p Kelermanowa z Kańczagi, p. Wacławowa 
Oboraka z Mielca, p. Nep. Niemojewska 
z Rząski, a jest nadzieja, że listy te] sekcya 
ko!onii pracownie nie zamknie przez całe lato. 
Zgłoszenia pracownie na lipiec, sierpień i wrze- 
sień przyjmuje w dalszym ciągu p. prof. Lew- 
kowiczowa (ul. Krowoderska l. 21, I. piętro) 
codziennie prócz niedziel cd godz. 1 do 2 po- 
południu i od godz. 8 do 9 wieczerem, Aa Pp. 
Ruszczyńska (ulica Garncarska |. 1, parter) 
w niedziele od godziny 3 do 6 popołudniu. 
Pod powyższymi adresami nadsyłać mcżna ła- 
skawe datki na tegoroczne kolonie pracownie 

Ospa w Krakowie. Jako pocieszający objaw 
podać należy, ik w ostatnich 24 godzinach nie 
zamzedł żaden nowy wypadek czarnej 
ospy. Mieszkańcy Krakowa, przekonani osta 
tecznie, iż jedyna ochrona przed ospą jest 
szczepienie, tiumnie podążają do magistratu, 
gdzie w urzędzie zdrowiy poddają się szczepie 
niu. Ż powodu ogromnego napływu ożób, miej 
ski urząd zdrowia, nie mogąc pomieścić ludzi 
w pokojach lekarzy, wziął w swoje posizdanie 
kancelarye magistratu. Do pomocy lekarzom 
miejskim dcdeno również lekarzy z Pogotowie 
ratonkowego. W dniu wczorajszym na dziedziń 
cu magistratu był ścisk tak wielki, że aż mu 
siano zawezyać policyi dla ochrony przed na 
porem tłumu, chętnym szczepienia. 

Przez dzień wozorajszy zaszczepiono kro- 
wiankę przeszło 2000 osób. Jest to ileść dość 
znaczna, gdy się zważy, iż jeszcze przed kilku 
dniarci publiczność odnosiła się do zabiegów 
przeciwospowych prawie obojętnie. Dziś i dni 
następnych szczepienia będą się odbywały w bn 
dynkach i gcdzinach poprzednio już oznaczo 
nych. 

Dziś zmarł w szpitalu, chory na ospę wię 
zień Jaworski. Zmarłego, którego czło przed- 
stawizło judrą okropną ranę zawinięto w płótne 
żaglowe remcczone suklimatem i włożone da 
tramny z niegaszonem wapnem. Trumną tę 
przewieźli odpowiednio przybrani pachołkowie 
miejscy z wszelkimi ostreżnościami na cmentarz 
i zakopano w grobie, napełnionym również wa- 
pnem. 

Strajk piekarzy. Jak to już wczoraj poda- 
liśmy, rokowania majstrów z czeladnikami pie 
karskimi nie doszły do skutku. Majstrowie mieli 
dziś rano ogłosić z tego powodu lo 
kant. Od tego kroku wstrzymali się jednakże 
i dziś na mającem mię odbyć zebraniu w cecha 
nastąpi ostateczne z ich strony decysya. 

Sprzedaż dziennika „Nowiny“. Przed zawią 
zaniem nowego stronnictwa demokratycznego 
nawiązano pertraktacye co do kupna dziennika 
„Nowiny“, pozostającego dotychczas pod kiera- 
wnictwem p. Szczepańskiego. W tych dniach — 
jak sią informujemy — „Nowiny“ kup:li p. Zie 
leniewski, kierownik znanej fabryki i p. Krze 
taski. 

Dzień kwiatka. W dnia dzisiejszym zbierały 
panie po ulicach miasta składki na rzecz Do 
mu pracy. W rynku przygrywały 4 orkiortry 
wojskowe i orkiestra p. Czyżowskiego. Obszer 
niejszy opis dnia kwiatkowego z2 mieścimy w na 
stępnym numerze. 

Poznaj Polskę! Akademickie Koło Straży 
polskiej wydało pod powyższym tytułem nastę 
pującą odezwę: 

Pomyślne, choć jeszcze niezupełne wyniki 
dzizłalności sekcyi krajoznawczej Akademickie 
go Koła „Straży Polskiej‘, skłoniły nas do tego, 
że akcyą, rozpoczętą w ubiegłym roku, posta 
nowiliśmy w bieżącym rozszerzyć na cały Kraj. 

ebyśmy jednak akcyą tą mcgli ogarnąć, 
jak najszersze kręgi, potrzeba nam koniecznie 
pomocy społeczeństwa. 

Nie prosimy o poparcie pieniężne, tylko v 
gościnność w miesiącach wakacyj 
nych (lipiec, sierpień i wrzesień) dla członków 
Koła, chcących poznać kraj dokładn.e. Kto jej 
użycz;ć lakaw, niech raczy zawiadomić nas, 
ilu naszych csłonków i na jaki czan przyjąć 
zechee, tudzież za jaką cenę, czy bezpłatnie, z 
utrzymaniem, czy bez utrzymania. Akadem. Kolo 
„Straży_Polskiej" wyda cdpowi+dnie ksiąłeczki, 
ze spisem miejscowości, z których wpłynęły 
zgłoszenia i wyśle tam swych kolegów. Przy 
pomocy takiej legitymacyi będzie mógł każdy 
w cągu wakacyi, przy bardzo niewielkich ko- 
sztach, zwiedzić pewną część kraja, a po kilku 
wakacyach zapozna się z całą Polską. Aby 
akcya nasza wydała korzystoe Owoce i osią 
gnęła pożądany skutek, trzeba jaknajliczniejszych 
zgłoszeń, chcćby bardzo skrompych, tak, aby 
organizacya ta objąć mogła cały Kraj, miasto 
przy mieście, wieś przy wsi. 

Zgłoszenia nadsyłać prosimy pod adresex : 
Akademickie Koło „Straży Polskiej", Kraków, 
Uniwersytet Jagie Il. 

Zwiedzanie kopalni w Wieliczce. Wobec ll- 
cznych zgioszeń i zapytań z kraju oraz zugra- 
nicy, kizog w roku bieżącym odbędą się więk 
sze zjazdy do kopalni w Wieliczce, zwrócił się 
Krajowy związek tarystyczny w tej kwestyi do 
Zarządu Salinarnego w Wieliczce. W odpowiedzi 
doniesiono, iż większe zjazdy do Kopalni (po!ą- 
czone z oświetleniem I. klasy i wszelkiemi udo 
gednieniami) odbędą się w dniach : 28 maja, 28 
czerwow, 17 sierpnia i 7 września; oprócz tego 
kopalnie zwiedzać można w każdym dniu robo- 
czym popoładniu. 

Wszelkich wyjaśnień i ułatwień udziela bez- 
płatnie Krajowy Związek turystyczny w Krako- 
wie, ul. Szpitalna 30. 

Z Teatra miejskiego. Korzystając z gcs 
cinnego pobytu p. Siemaszkowej na scenie kra- 
kowskiej, wznawia teatr w sobotę 11 b. m. 
komedyę J. A. Kisielewskiego „W sieci*, która 
pod tak świetnemi antpicyami nowo odkrytego 
talentu wkroczyła przed laty na scenę krakow- 
Ską za dyrekcyi T. Pawlikowskiego, uzyskojąc 
odrazu sukces niezwykły w dziejach teatru. Po 
raz ostatni graną była komedya J. A. Kisie 
lewskiego w Krakowie w czerwca 1904 r. P. 
Sienaaszkowa odtworzy w niej rolę Jolii, uezo- 
nicy szkoły malarskiej, „szalonej Julki*, która 
W kronikach artystyczpych polskich teatrów cd 
lat posiada ustaloną sławę. 

Występy gościnne p. Siemaszkowej, przyjęte 
Ww Krakowie gorącym entuzyazmem publiczności, 
W przysziym tygodniu dobiegają końca, W cią 
Ru bieżącego tygodnia odtworzy jeszcze znako- 
Mita ta artystka swą wspaniałą kreacyę mły- 


tarki w „Zaczarowanem kole“, we czwartek 9 
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m. „W sicci“ grana będzie z p. Siemaszkową 
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Na Paniątkę -szej 


pożegnalny wybrała p. Siemaszkowa nową swą 
potężną kreacyę w „Lilijach* L. H. Morstina, 
w których wystąpi we wtorek 14 bm. 

Teatr w Parku krakowskim. We środę ujrzy- 
my na ścenie teatru w parkn, Jak wesoło bawią 
się we Lwowie w nocy. Autorem tego wo- 
dewilu jest p. C: Danielewski, którego Sztuki 
mają wszędzie niezwykła powodzenie. „Lwów 
w nocy“, grany był w stolicy Galicyi po wiele 
kroć razy z gromnym sukcesem. Popołudnie 
na śspecyalne Życzenie wieiu osób z prowincyi 
„Krowoderskie zachy*, które nie nie tracą na 
sile przyciągającej i zawsze wypełniają teatr po 
brzegi. 

Program li Zjazdu ceramicznego. Zjazd cera 
mików w Krakowie trwać będzie 4 dni od 24 
do 27 b. m. Pierwszy dzień przeznaczono na 
sprawozdanie Związku, oraz obrady sekcyjne 
nad stanem przemysłu ceramicznego w Polsce, 
dzień drugi obejmuje referaty fachowe, a dwa 
dni Żielonych Świąt przeznaczono na wycieczki 
fachowe i rozrywkowe. Zjazd tegoroczny szcze 
gólną uwagę zwróci na ekonomiczne potrzeby 
tego przemysłu w szczególności zsś fabryk da 
chówek i kafli. 

Zainteresowanie zjazdem reśnie z dnia na 
dzień i według obecnych zapowiedzi t:nże prze 
wyższy zeszłoroczny.  _ 

Z Czytelni katolickiej. Pierwsza lekoa po- 
glądowa języka „Esperanto“ odbędzie się sta- 
raniem Czytelni katol, we czwartek dnia 9 bm. 
o godz. 6, względnie wpół do 7-mej wieczorem 
w lokalu Czytelni (Sienna BD), Kurs języka Es- 
peranto prowadzić będzie p. Dyr. Kaszycki, dia 
członków Czytelni i jej przyjaciół. 

Ze względu na odbyć się mający w Krako 
wie Kongres wszechświatowy esperancki, ba 
dzący niezwykłe zainteresowanie w warstwach 
inteligentnych społeczeństwa naszego, jest tr 
naprawdę sposobność niezwykła zapoznania rią 
z językiem, którema wielu myślicieli współcze 
snych rokuje jak najświetniejsze na przyszłość 
nadzieje. 

Z sali sądowej. (Oszastwo). Dziś odbyła sie 
przed trybunpałem zwyczajnym sądu karnego roz 
prawa przeciw 37 letniej Tekli Kałużowej i 30 
letniemu jej mężowi Władysławowi o zbri.doię 
oszustwa. Kałułowa mianowicie wróżyła ubogim 
słcżącym z kart i kazała sobie zato oscbno 
płacić, Oskarżeni nie stawili się na rozprawie». 
Frzewodniczył, prawdopodobnie po raz ostatni 
grzed przejściam w easlużony stan spoczynku, 
r. g, Olszewski, oskarżał prok, Dr Wajda. 

Zjazd koleżanek, które w roku 1906 ukoń- 
czyły V wydziałową na pensyt św. Andrzeja w 
Krakowie odbędzie się 19 maja (zamiast 20) 
1912 r. 

Za komitet: Hania Kransówna, Kraków. 
Sławkowska 11 — Mina Połeciówna w Ra 
dziechowej koło Żywea — Helena z Miko- 
aiów Pawikowa, Wadowice, ul. Lwowska 
(čom netaryusza Nartowskiego). 


Z teatru „Nowośo!". We środę, w dzień św. Sta- 
nisława daje teatr „Nowości* dwa przedstawienia. — 
Na przedstawienie popołndniowe ceny miejso zniżone. 
We czwartek 9 b. m nastąpi zmiana programu. Dy- 
rekcya teatru pozyskała juź na ozas od 9—15 b. m. 
kil. wybornych numerów varietowych. 

Z Gyrka Edlsos. W programie, który ukaże się 
po raz pierwszy dnia 10 b, m. daną będzie „Dola i 
niedola ulicznika”, Żurnał Pathego, „Mats Linder 
przeciw Nickowi Winterowi', oraz wescła bluetk 
„Müller czy Lehmann“, „Jarmark w Rosyi*. Prócz 
tego daną będzie Banda Ronneta z Paryża. 

Wyaiaezka statkami do Mogiły urządza we środę 
dn. 8 b. m. Oddział wioślarski krak. „Sokoła“, Wy- 
jazd o godz 3 popoł. powrót o zmroku. — W razie 
nie eSCY wycieczka odbędze się w najbliższą nie- 
dzielę. 

Aresztowania złodzieja kolojewego. Wczoraj are- 
sztowała policya na dworcu Polejowym 27 letniego 
Lucyana Matwińskiego, b. pisarza kolejowego za 
kr.dzież walizy z garderobą na szkodę kupca p. Ku- 
zynowicza z Warszawy. Ten sam sprawca skradł z 
biura kolejowego aparat fotograficzny. — Złodzieja 
zamknięto w zresztaoh „pod telegrafem', 

Włamanis. Do mieszkania budowniczego p. Apo- 
linarego Zdańskiego, przy ul. Smo'eńsk włamał się 
ubiegłej nocy nieznany sprawca i skradł złotą broszkę, 
28 brylantów, oraz piatynowy łańcuszek. 

d łemaaie do kasy sądowej. Ubiegłej nocy włamali 

się do kasy depozytowej sądu powiatowego nieznani 
sprawcy i już zabierwii się do pracy, gdy nagie wpadł 
do biura dozorca więzienny zwabiony hałasem i spło: 
szył włamywaczy. Opryszkowia w popłochu wysko- 
czjli z wysokości I piętra na ulicę. Na miejscu czynu 
pozostawili włamywacze specyalne narzędzia do wła- 
mania. Jest to prawdopodobnie szajka mlędzynaro 
dowych złodziei, którzy operow ali w Rzeszowie i Kra- 
kowie. 

Wykrąłasy złodziejskie., Wczoraj w poładnie do- 
stał się do mieszkania państwa Feretów przy ul. Raj- 
skiej jakiś nieznany aprawca i już rozpoczął po pokoju 
plądrować, gdy nagle zwabieni hałasem domownicy 
do pokoju przybiegii i złodzieja apłoszyli. Złodziej 
mając odwrót ku drzwiom zamknięty wyskoczył z I 
piętra na bruk. Scigany przez policyanta schronił się 
do kościoła OO Karmelitów. Po dłuższych poszuki- 
waniach udało się policyentowi złodzieja w kuściele 
wyszukać. Wyprowudzony z kościoła wyrwał się z rąk 
policyanta i znikł w ul. Garbarskiej. "a 

Nożem w brzueh, Onegdaj przyszło w Dąbiu mię- 
d:y Teofilem Budzynem a Antorim Kopczyńskim do 
kłótni, a nestępnie do bójki, w czasie której kopczyń- 
ski pchnął przeciwnika nożem w brzuch. Z głęboką 
raną w brzuo: u, z którego wypadały trzewia, dowłókł 
s.ę Budzyn na ul. Starowiślną i tutaj padł bezprey 
tomny. Przechodzący tą ulicą inspektor policyi p 
llnie-i odwiózł nieszczęśliwego d: różką na pogotowie, 
skąd po opatrunku przewiozła go karetka do Szpitala 
áw. Łazarza w stanie beznadziejnym. — Neżowcem 
zajęła się żandarmerya. 


Pogoda. Bnia 6-go maja termometr du 
szedł od + 12 do + 143 Cel. barometr popo 
ładniu opadał. 

Dnia 7-g0 maja o godzinie 7-mej ranc 
stan barometru 7405 mm,, termometru + 89 
C.„, wiatr cisza. 


Kronika zamiejscowa 


Ruskie muzeum narodowe we Lwowie, Pı- 
SZĄ nam ze Lwowa: W piątek o 7 rano dcko- 
nał X. metropolita Szeptycki, w otoczeniu bar- 
dzo szczupłego grona zaproszonych gości, po: 
ńwięconia ufundowanego jego kosztem w willi, 
która niegdyś należała do malarza Styki przy 
placu św. Jura ruskiego muzeum narodowego. 

W sprawie koncesyi szynkarskich. Z Czar 
nego Dunajca piszą nan:: 

Z różnych stron kraju i z różnych miejsco- 
wości podnoszą się głosy oburzenia na postępo 
wanie miarodajnych czynników w sprawie kon- 
cesyi szynkarskich, których coraz więcej „do 
datkowo”, tak całkiem cichaczem się mnoży dla 
ratowania uciśnionego Izraela. Jeżeli pierwszy 
rozdział Kkoncesyi był Krzyczącą niesprawiedli- 
wością i pokrzywdzeniem petentów chrześcijań- 
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to obecna takiyka jest tak obłudna, że trudno 
powsirzymać eię od publicznego potępienia. 

Jako jaskrawy przykład niech posłuży gmi- 
na Czarny Dunajec, gdzie istnieją już 3 wy 
szynki korcesyonowane napojów wyskokowych, 
2 BEurtowne składnice piwa i 11 wyszynków 
winnych na 2563 ludności. Zdawałoby się, Że 
dość tych uszczęśiiwiających ludzkość instyta 
cyi na taką mieścinę górską. Tymczasem nagle 
i niespodziewanie otrzymuje Rada gminna we 
zwanie od władzy politycznej, by wydała opinię 
o dwóch kandydatach, miejscowych wpływowych 
żydach, celem nadania jednemu z nich — a mo 
że obydwom — nowych koncosyi. Tak więc 
wbrew ustawie — wbrew zapewnieniom p. na 
miestnika, że o ilości koncesyi decydować bęią 
gminy, chce się narzucić tutejszej gminie nowy 
wyszynk bez poprzedniego zapytania, czy gmioa 
się na to godzi. 

Z uznaniem wielkiem należy podnieść mę- 
skie postąpienie Rady gminnej, która jednogło 
śnie zaprotestowała przeciw podstępnemu na 
rzucaniu jej nowego wyszynku żydowskiego, 
jako czynuika rozkładowego i demoralizującego 
nieuświadomione niższe warstwy ludności — i 
w rzeczy Skmej za żadnym z petentów się nie 
świadczyła. 

Najsmutniejszem jest atoli, że prąd ten po 
chodzi wprost z namiestnictwa, bo tutejszy p 
starosta znany z taktu i niezależności nie aległby 
nigdy wszechwładnym wpływom żydowskim, 
czego dał już chlubne dowody. O ileśmy spra 
wę zbadali, działają tu inne wpływy natury po 
litycznej, z którymi p. namiestnik liczyć się 
niestety musi i to ze strony partyi, która na 
swym sztandarze wypisoje program obrony 
lada. 

Za poparciem p. Stapińskiego dostaliśmy tu 
do Czarnego Dunajca dwie znakomitości, mężów 
zaufania stronnictwa ludowego, s których jeden 
należy nawet do rady naczelnej stronnictwa. — 
Otóż cl mężowie opatrznościowi na Podhala li- 
cząc na wszechpotężny wpływ p. Stspińskiego, 
przyrze: li „pokrzywdzonym* żydom, że im na- 
powrót odzyskają utrąconą kopalnię złota, uła 
twią dostęp do chłopskich kieszeni i dodatkowo 
wyrobią kuncesye S2ynkarskie. Poczynili też od- 
nośne w górze Starania, a obecnie byli tak bez 
czelni, że osobiście agitowali i radnych chcieli 
dla tej zdradzieckiej sprawy pozyskać. 

Jest to fakt godny napiętnowania, że la- 
dowcy od „Przyjaciela ludu“ mają tą przyjaźń 
dia lada tylko na ustach i na papierze, ale go- 
towi są zawsze dla interesów prywatnych ten 
lud zaprzedać nawet żydowskim wyzyskiwa- 
czom, 


O upaństwowienie szkół TSL. w Białej. Pi- 
szą nam ze Zbaraża. Staraniem Koła TSL. 
w Zbarału odbył się w powiecie w dniach 21 
i 28 kwietnia szereg wieców w sprawie upań- 
stwowienia polskich szkół średnich w Białej, 
utrzymywanych dotąd przez Towarzystwo Sako 
ły Ludowej, 

I tak w dnia 31 kwietnia w Kapuścińcach 
tw Źarnoleczka wygłosił referat O. Bernard 
Czubski zo Zbaraża, w Głęboczka m. i w Ta- 
rugówce referował O. Wincenty Niemiec, w 
Starym Zbarała zaś O. Fiaryan Rogowski. 
We wieaach tych uczestniczyło od 150—300 
osób, tchwalono znane rezolucye za upaństwo 
wieniem. 

W dnia 28 kwietnia staraniem zbarazkiego 
Koła TSL. odbyły się w tej samej sprawie wie 
ce: w Sieniawie oraz w Sieniachówoe, na któ 
rych referaty wygłosił ekspezyt z Sieniawy O 
Chryzostom. 

Pcduieśó należy, że pracą oświatową w Zba- 
razkiem kiernją miejscowi OO. Bernardyni. 

Z Bugaja piszą nam: Dnia 28 kwietnia od- 
był się w- Bugaja, pow. wielickim, wiec w spra- 
wie upaństwowienia gimnaz;um i seminary 
TSL. w Białej. Przewodniczył wiecowi p. Wa. 
lenty Rzepa, referował p. Prade Franciszek, de 
legat akademickiego Koła Towarzystwu Szkoly 
Ludowej w Krakowie. 

Wszyscy zebrani uchwalili znaną rezolucyę. 
Obecnych było 80 osób. 

Z życia TSL. w Białej. Piszą nam z Białej: 
Koło TSL. im. króla Jagiełły w Białej urządza 
we czwartek 9 bm. odczyt o „Nieboskiej ko- 
medya“ Krasińskiego, który wypowie prof. St. 
Matuszewski. Będzie to ostatni z tygodnio 
wych odczytów bezpłatnych w bieżącym sezonie 
wiosennym. Początek odczytu o wpół do 7 wie 


czorem w anli geminaryam T, S. L, — Wstęp 
bezpłatny. 
Krótkie wspomnienie o dworze w Gosprzy- 


dowy. Dominium Gosyrzydowa — obszar dwor- 
ski w powiecie brzeskim, mający przeszło 1000 
morgów przestał istnieć w roku 1912. Pierw- 
sym właścicielem był jakiś Gotfryd de Wolyża. 
Nazwa «wi od niego początek wzięła. Nazywała 
sią w wieka XII, XIV. i XV. Gothfrzdowa. 
W następnych wiekach ustaliła się dzisiejsza 
nazwa Gosprzydowa. Po Głothfrydzie hyli właś 
cicielami Wiełogłowscy, herba „Stary koń“. Ich 
fandacyi istnieje dotąd chrzcielnica w Kościele 
z wyrzeźbionym symbolem „konia“, Oni to zs 
łoży parafię dotąd istniejącą około roku 1326. 
W roku 1530 zapisał właściciel i Patron Gos- 
przydowy X. Jakób Wielogłowski, dziekan i 
proboszcz we Wrocimowicach całą rolę, zwaną 
„dzieciątkówką”, około 98 morgów lasu, ornego 
gruntu i łąk na utrzymanie probostwa, oprócz 
kapitału pierwotnego, złożonego przez jego po- 
przedników w kwocie 20.000 złotych polskich. 
Majątek grantowy w całości dotąd istnieje — 
kapitał zaś w czasie rozbioru Polski — za rzą- 
dów austryackich prawie przepadł. Kościół obe 
enie istniejący Ra miejscu pierwotnie wystawio- 
nego, wybadował X. Wacław Jantklewicz, pro 
boszcz miejscowy w r. 1697. 

Właścicielka Barbara VW ielogłowska sprze 
dała swój majątek dominikalny Janowi Koma 
rowi w roku 1798. Rodzina Komarów była 
właścicielzmi dwcru do 1876 r. Wdowa po 
ostatnim Komarze Sewerynie oddała tcn mają 
tek mwej córce Klementynie, żonie Stanisława 
Zawatkiewicza, właściciela Saechin i Lackiej 
Woli około Przemyśla. "" 

Podpisany otrzymał preze na to probo- 
stwo od p. Klementyny z Komarów Zawatkie- 
wiczowej w roku 1876, 24 nd następnych 
lat zmieniali się często wiiściciele obszaru dwor- 
skiego. Byli nimi: Antoni Łaszozkiewicz, inży- 
nier z Krakowa, Zdzisław Włodek, ożeniony z 
Albiną Gótzówną z OKocima, Hipolit Marka- 
szewski z Podola romyjskiege, Antoni Górski, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, Józef 


rakłycznś i a 


zná Fłystyczne podarki 

pierze, ałźsie, porcelanie, srebrne i metaloW6, opr. jako etui, 
lub też: nar płytach oniksowych, mahoniowych itp, Medaliki, Krzyżyki, Bó- 

g ŻaŃ0e, łańcuszki srebrne i metalowe, Książeczki do nabożeń 
Marya“, „Pod Twoją Obronę“, „O Naśladowaniu Chrystusa“ 

— po cenach najńiższych w dużym wyborze — 


Romer — Jan Ewy, kolonista ode Lwowa, Mie- 
czysław Zieliński, właściciel ze wschodniej Ga- 
licyi i ostatni Zygmunt de Grabieńsk: Christiani. 
Pan Christiani zakończa szereg właścicieli dworu. 
Rozparcelował obszar dworski w r. 1912. 

X. Piotr Ciszek, proboszcz. 

Organizacya narodowa pow. Mościskiego. 
Piszą nam z Mościsk: W dniu 3 maja zebrali 
się w sali Rady powiatowej w Mościskach Po- 
lacy z całego powiatu. Wśród zebranych widzie- 
liśmy obywatelstwo okoliczne z eksc. Stadnie- 
kim na czele, byli i niektórzy z duchowi ństwa 
razem z X Dziekanem Zbiegniewiczem, jariło 
się nauczycielstwe, ur qdnicy sądowi pod prze- 
wodem p. radcy Łokowskiego, intelligencya 
miejscowa i z poza Mościsk, nie brakło także i 
przedstawicieli włościaństwa, choć tych osta- 
tnich może tyla nie przybyło, iluśmy oczeki- 
wali. 

Dobrze zrobił p. Bol, Orzechowiez, że zapro 
sił wszystkich nas na 3 maja, atbowiem w ten 
dzień przypadała rocznica Konatytucyi 3 Maja. 
Przecież poniekąd lepiej nie można było uczcić 
wiekopomsaej Konstytucyi, jak tem zebraniem. 
Jedno tylko można wytknąć zwołującym zgro: 
madzenie. Po co właściwie zaproszono 


|żydów? Bez nich by się obeszło. A ich widok 


budził jeno niesmak na gali. 


Poto zebraliśmy się wszyscy, by zawiązać 
powiatową organizacyę narodową. By wszystkich 
pracowników w powiecie tak na pola religij 
nem, eświatowem i narodowem, jak i na pola 
ekonomicznem, społecznem — sprzęgnąć w je 
dność — by nad tymi działaczami organizacya 
czuwała, straż niejako pełniła i wskazywała im 
kędy i jak pracować, 

I zjazd się udał, bo organizacya się zawią- 
zała, statuta joż są, po zatwierdzeaiu statutów 
zacznie sią robota. Oby się jak najrychlej za- 
częła, gdyż, jak powiedział ekso. Stadnicki, 
„perieulum in mora“. Rzeczywiście Rusini się 
ruszali, skupiali, szli razem ławą — a u nas? 
Poza Towarzystwem Szkoły ludowej i kilkoma 
ruchliwemi jednostkami, ogół spał, jakby nic 
nie groziło, wysypiał się jak najepo koja oj 


Wiec I wystawa szewska. W niedzielę dnia 
12 bm. odbądzie się we Lwewie Krajowy wiec 
szewców, na którym omawiana będzie sprawa 
powołania do życia krajowego Związku szew- 
skich stowarzyszeń przemysłowych oraz szereg 
aktualnych spraw zawodowych. Dotychczas zgło- 
szono następujące referaty: O Związku stowa 
rzyszeń, Spółki szewskie, chałopnictwo w szew 
stwie, szewskie dostawy publiczne oraz ręko 
dzielnicze, szewstwo a praca więźniów. Urzą 
dzeniem wiecu zajmuje się komitet, w skład 
którego wchodzą Instytut technologiczny Izby 
handlowej i przemysłowej wo Lwowie, Instytut 
popierania rzemiosł i przemysłu w Krakowie, 
e. k. Instruktor ministerstwa handlu dla stc- 
warzyszeń przemysłowych we Lwowie i Krako- 
wie, Izba stowarzyszeń rękodzielniczych lwow 
ska i krakowska oraz lwowskie i krakowskie 
stowarzyszenie przamysłowe szewców. 

Równolegle z wiecem urządza Instytut toch- 
nologiczny Izby hsndlowej i przemysłowej we 
Lwowie wystawę szewskich naaszyn roboczych 
w racha. Wystawa będzie trwała od dnia 8—18 
maja br. W ozasie trwania wystawy będzie za- 
wodowy werkmistrz udzielał interesowanym wy- 
Jaśnień craz demoustrował pracę szewską na 
maszynach, 


Aresztewanie adwokata. Piszą na ze Lw o- 
wa: Wczoraj z polecenia sędziego śledczego 
aresztowano Dra Henryka Sowilskiego, 
sdwokata krajowego we Lwowie, 

Dr Sowilski ścigany był początkowo za wy- 
stępek lichwy na szkodę Jerzego ks. Lubomir- 
skiego z Rozwadowa, popełnionej. Mianowicie 
otrzymał on do eskontu weksle ks. L. na sumę 
40.000 kor. Po zrealizowania weksli wypłacił Dr 
Sowilski ks. L. nie całych 10,000 kor., a resztę 
sobie zatrzymał. 


Sprawa oparła się o sąd i Isbę adwokacką, 
która badając tę sprawą, wpadła równocześnie 
na inne zbrodnicze nadużycia. Wulosła więc do 
prokuratorgi doniesienie przeciw Dr Sowilskic- 
mu o Sprzeniewierzenie, popelnione na szkodę 
Stanisława ks, Jabłonowskiego w sumie 
około pół miliona koron i na szkodę Ka 
zimierza Mieleńskiege, komisarza namiest- 
nictwa przy ministerstwie handla we Wiednio 
na sumę 6.000 koron. 

Dr Sowilski, jako pełnomocnik Stan. ks, Jabło 
nowskiego, właścici.la dóbr Barsziyn, był za 
jety stnacyą jego stosunków majątkowych i o 
trzymał od niego cały plik weksli „in blanco“, 
akceptowanych ma spłatę długów, a ponadto 
pełnomocnictwo na sprzedaż majątku Barsztyn. 
Kskontowano te weksle bez rachanku, a epilog 
„Sanacyi* był tego rodzaje, ża Stanisław br. 
Jabłonowski umkrąt do Ameryki. 

Komisarz Kazimierz Mieleński powierzył sa- 
nacyę Swoich interesów również Dr Sow'lsklemu, 
który obliczył się z nim i zapewnił, że wszyst- 
kie przez niego wystawione weksle obrócona 
zostały na zaspokojenie wierzycieli, 


Tymczasem Dr Sow.lski zrealizowane sumy 
wekslowe sprzeniewierzył, nio wyrównawszy Zo- 
bowiązań p. Mieleńskiego. 

Po dokonaniu aresztowania udał się sędzia 
śledczy Dr Hutt do kanceiaryi Dra Sowilskiogo 
i dokonał tam szczegółowej rewizyj, przyczem 
zabrał mnóstwo materyała. 

Dr Sowilski (Eile) jest rodem s Chmielnika, 
liczy lat 34, jest Żonaty. Od trzech lat prowa- 
dzi? kancelaryę adwokacką i zajmował Się prze- 
ważriie sprawami arystokracyi. 

Bank rękodzielniczy w Tarnowie odbył w 
niedzielę 28 kwietnia Walne Zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Wójcickiego. Sprawozdanie, 
(którego treść podaliśmy poprzednio) przyjęto 
do wiadomości. 

W dyskusyi, właściwy inicyator zał. ània 
Dr Spis, jako delegat minist, robót pabliczaych 
przedstawił, na czem polega popieranie ręko 
dzieła przez organizowanie kredytu i omów.ł 
jego formy, a uznając skuteczną praca młodej 
Instytucyi udzielił rad i wskazówek. 

Z wniosków uchwalonych zasłaguje na za- 
znaczenie wniosek Dra Tertila, aby w najbliż- 
szym czasie przystąpiono do założenia dla rę: 
kodzielników Tarnowa i okolicy spółki maszy* 
nowej dla wszelkiego rodzaja rękodzieła. 

W aprawie tej zaraz po walnem rgromadze- 
niu poczyniono pierwsze krok*, co daje pewncść, 
że w niedługim czasie spółka taka — dla rę 


itp. — poleca ___. 
— Najw 
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K. ZAJĄCZKOWSKI 


stwa „Zdrowaś [JJ [JĄ Kraków, Piac Maryacki Nr. 8 HB 
igkszy HANDEL OBRAZÓW I DEWOGYONALI. 


pot 


kodzieła nieocenione przedstawiająca k-rzyści— 
założoną zostanie, 

Dokonano następnie wyborów; do dyrekcyl 
wybrano pp.: Kaempfa R, Kościółka J. i K. 
Nowaka; do Rady nadzorczej i kontr»lującaj 


pp.: Wójcickiego, Michalskiego, Dadzińskiago, 
Kleinheindlera, Bauma, Dra Tertila i Dra 
Srisa. 


Ucieczka mordercy. — Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj z więziania przy ul. Batorego usiekł 
zabójca agenta Kuranta, -Białoń. Uciekł on w 
czasie przechadzki, wskoczył mianowicie na mar, 
skąd dostał się na drzewo. Policya wdrożyła za 
zbiegiem natychmiast pościę I w niesałą gedzi- 
nę schwytano Bizłonia na roga'ce sichow- 
skiej. 


Że świata. 


Maryawici. Wedłag danych statystycznych, 
w obrębie dyecezyi płockiej w końcu roku ubie- 
glogo zamieszkiwało 3477 maryawitów. Ponia- 
waż w roku 1910 było ich 4.582, zatem ubyło 
ich 1.105, W ,klasztorze“ Kozłowskiej w Pło- 
cko śród „zakonnic“ bardzo mało jast dziewcząt 
z pośród córek miejscowych ludzi. Przeważnie 
pochodzą one bądź z Litwy i z Rosyl, bąjź 
z kresowych zakątków Królestwa. 

Skutki zamknięcia Dardanelll dały się już 
odczzć w całej zachodniej Earopie, a przede- 
wszystkiem we Francyi, która konsumuje dużo 
zboża rosyjskiego, dostającego się do Marsylii 
drogą morską, przez morze Czarne, morze Mar= 
mara, Dardanelle i morze Śródziemne. Już teraz 
podskoczyła cena pszenicy na targach francu- 
skich do 33 franków, ti, 31 kor. 33 b. za 100 
kilogramów. Taką cenę osiągła pszenica raz 
tylko w ciąga ubiegłego półwieka, a mianowicie 
w 1882 roku, 

Wskutek tego ma być zniżonem cło zwo% 
zowe na przenicę z 7 na 5 franków, Rząd zaś 
francaski zwołał „ad hoo“ ankietę, celem ob- 
myślenia środków zaradczych przeciw zdrożenia 
tak ważnego produktu, jak pszenica. Między 
innymi poczynione być mają daleko s' ęzające 
ułatwienia transpurtowe dla pszenicy argentyńs 
skiej. Zanim jednak nadejdgie ons do Francyl— 
trwać to będzie dość długo, bo zboże przewo- 
żonem bywa dla taniości frachtu tylko żaglow- 
cami — mała jest nadzieja, aby wogóle ceny 
pszenicy na targach francuskich obniżyły się do 
normalnego pozioma. 


o — 


Repertuar teatru miojskiega w Krakowie. 


Wtorek. „Milionerzy“, komedya w 3 akt. Karola 
Rósalera, 

Sroda popol. „Wesele“, dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego. 

Sroda wieczór. „Legion“, 10 scen dram. St. Wy- 
splańskiego. 

Czwartek. „Zaczarowane koło“, baśń w 5 aktach 
L. Rydla. (Występ p. Siemasakowej). 

Piątek. „Milionerzy“. T 

Sobota, „W sieci“, kom, w 4 akt. J. A. Kisielew- 
skiego. (Występ p. Słemaszkowej). 

Niedziela popoł. „Szklanna góra”, baśń w 6 akt. 
J. Sarnezkiego. 

Niedziela wieczór. „W sieci". 

Poniedziałek. „Milionerzy“. 


Repertuar teatru w Parku. 


Wtorek. „Kula u nogi“. 

roda popoł. „Krowoderskie zuchy“. 
Środa wieczór. „Lwów w nooy“. 
Czwartek. „Lwów w nocy“. 

Piątek. „Lwów w nocy“. 


Węgiel „Kmita“ 


z jednej wyłacznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyłszający dobrocią drogio marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzio węgla „Kmita“, ul Warszaw- 
ska (tri za mostem) num. tel. 1147. Oeny najniższe. 


Ze sportu. 


Za inicyatywą p. Zenona Wotoszynowskiego 
znanego kolarza i motorzysty w Krakowie i 
przy poparciu kilku wybitnych Sportsmonów 
zawiązał się w Krakowie Kłub pod nazwą „Kra- 
kowski Klub Cyklistów i Motoraystów", którego 
zadaniem bądzie podtrzymywanie upadającsgo 
sp.riu kolarskiego i rozwinięcie sportu moio- 
rowego. 

Na odbytem zebraniu wybrano prezesem p. 
Zenons Wołoszynowskiego, na zastępcę powo- 
łsno p. Leona Nassa, urząd sekretarza objął 
p. Franciszek Zucker, a godność skarbnika p. 
Arncld Weissmann. Następnie przystąpiono do 
wyboru dwóch kapitanów dla cykliatów i moto- 
raystów: pierwszym obrano p. Adama Kacze” 
w.ńskiego, a drugim p. Józefa FEisena. W;zdzi:ł 
Towarzystwa Składa się z pięciu człansów do 
obctonego należą: pp. Eugeniasz Kluska, Józ.[ 
Eigen, Józef Łoś, Floryan Łowczyński, Włady- 
sław Oberski. Ogólna liczba dotychczasowych 
zgłoszeń wynosi okoto 70 całonków. Zgłoszenia 
dla mających zamiar wstąpić do nowo otworzo- 
nego Klabu przyjmuje na razie p. Ż, Wołoszy= 
nowski ul. Loretańska l. 6 i p. Arnold We'ss- 
man ul. Szewska 1. 13. 

Uroczyste otwarcie sezonu wioślarskiego 
krakowskiego „Sokoła“ odbędsie się dnia 8 
b. m. o godz. 2 popol. w przystani wioślar- 
skiej (Rybaki), Następnie o godz. 3 popol. wy- 
cieczka towarzyska do Mogły dla członków, ich 
rodzin, oraz zaproszonych gości. Udział cd osoby 
2 kor. Zaproszenia otrzymywać można w biurze 
Wp. Maryana Hapczyca (Jagiellońska 7) do dnia 
8 b. m. godz. 11 przedpołudniem. (Odjazd pi. 
Groble). 3 

K. S. Cracovia rozegra w dniu jatrzejszym 
zawody z Ak, Zw. Sportowym. Zawody te bu- 
dzo ogólne zainteresowanie ze wsględu na 
pierwsze w tym roku uficyalne pojawienie sią 
A. Z. S. na boiskach krakowskich oraz ze 
względu na analogiczne wyniki oku kiubów z 
„Pogonią* lwowską, z którą „Cracuvia* grała 
2:2, Ak. Zw. Sport, 3:3. Początek matcha o 
godz. 430- pop. 

„Pogo“ — R. K. S. 4:1. Trzecim z rżęfu ma- 
tchem kwai.fikacyjnym w Krakowie byy wczo- 
rajsze zawody między „Pogonią* lwowską a 
„Bobetniszym Klubem sportowym“. Match ten 
tak swoim wynikiem jako też i przebiegiem 
był prawdziwą sportową niespodzianką. Druży- 
na R. K. S. choć poniosła klęskę we wczoraj- 
szem spotkaniu, jednak swoją grą dała poznać 
„Pogoni“ i publiczności, że jest przeciwnikiem, 
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I gg 
z którym trzeba się liczyć, Atak krakowskiej; 1 czerwca b. r. filię swoją w Zakopanem. Filis 


drożyny wybijał się ładną kombinacją dcs;ć|6a=będzie równieł postadała agencyę Akoyjnepn 


ozęsto przez obrońców „Pogoni*, lecz brak do-| Banku*Związkowego dla Stowzrzyszeń zarobko 
brych strzelców w ataka nie dawał mośności| wych'i gospodarczych we Lwowie, a Dvrckcy» 
wyzyskania korzystnych momentów. Bramka «w ; Filii tege Banku w Krakowie, ma gs na w»glę 
zyskana przez R. K. S. nie była też zrobiona | dzie dogedność publiczną petzyni niewątpliwie 
atakiem lecz z corneru rzutem głową. Bram=| wszelkie sdogednienia, aby wsmagzjący się 7 
karz „bialych“ poprawił taż nieco swoją grą, | uaataniem, sezonu: letniego, rucn'przekazowy ze 
nadwyrężoną cstatnim matchem z A Z. S. re. | wszystkich dzielnic polskich na Zakopane, od 
putacyę, Backi i halfbaczi grały begi zarzutu, bywzł się prawidłowe. Agencya Banku” zajmie 
„Pogoń* jednak inny przedstawiała widok, | się również wymianą obcych waluty przyjmow.ć 
całkiem cd niedzielnego cdmienny. Nie pomógł | będzie depozyta za umiarkowaną” opłażą i wo 
lwowinkcm nawet tak wychwalony p. Karasiń- | góle wykonywać będzie wszelkie czynnoś-i bsn 
ski, który grał co prawda nieźle, ale byli w | kowe. 
drużynie o wiele lepsi. Bank Oszczędnościowy udzielać ma kredy 
„Pogoń* w k+Żdym razie już nie grała tak,|tów i przyjmować wkładki- na dogodnych wa- 
jak w niedzielę, tempo b;ło też o wiele wol- | rankach. 
niejsze, iednakowoż nie ospała. — W drużynie Filia Banku mieścić s'ę będzie na Krupów- 
„Pogom* nie było już znać tej zapale: ywości | kach, w Bazarze polskim, należącym do hr. Wła- 
i energii Jaka sią odznarzała na matcha z „Wi | dysława Zamojskiego. 
słą%, przes co fudnsk wygląd zewnętrzny gry Nowy przystanek kolejowy. Z dniem 1 maja 
zyskał, ponieważ „fanieś zostały pręez to czę- | otwarto na szlaku Dziedzice 4ywiec nowy przy- 
ściowo nsan ęte, stanek osobowy Biała-L pnik między stacyami 
Wiele do złagodzenia formy gry przyczynił | Bielsko- Wilkowice-Bystra. 
się sędzia p Kożeluchb, który swą bystrą obser 
macyą i taktem wsirzymywał tak jedną jak i 
drugą sirorę cd niclegalnych nadużyć. Bramki 
zróbione przez „Pogoń* były przeważnie strze- 
lane z oćległcści dość znacznej, lecz pewnie ce- 
lowane musiały dcjść do siatki. W drngiej po 
łowie nsyskana przoz „Pogoń“ bramka została 


zrobiona przed samym końcem,srzutų uk Wiedeń. (T. B.) Dzisiejsze posiedzenie Izby 
0 TW zagaił prezydent oŚwiadczeniem, że wobec 
n |prawdopodobieństws, iè poseł Silberer 
a m faktycznie z końcem stycznia podczas wy- 
3 maja na prowincyi. cieczki w góry uległ nieszczęśliwemu wy: 
padkowi i zgirął, zwróci stę do ministra 
Mielec. spraw wewnętrznych, aby zarządził wybór 
W niedzielę 5 bm. miasto nasze przybrało | Uzupełniający. 

świąteczną szatę, z domów powiewały chorągwie Minister skarbu przedkłada prowizoryum 
o barwach narodowych, w oknach widać było | budżetowe za czas od 1 lipca do 31 grudnia 

nalepki T: S. L., brak szaty świąteczno narodo |D: r. 
wej zauważono tylko w tutejszej... Radzie po- Izba przystępuje do obrad nad sprawo- 

wiatowej. O godz. 9 rano odbyła się meza ów. 


zdaniem komisyi legitymacyjnej. Pos 
z kazaniem, poczem ruszył przez ulicę miasta German referuje o wyborze posła Buzka. 
okazały pochód. 


Po sumie odbyło się przedstawienie bezpła- 1 Zajścia w Izbie. 
tre dla ladu, które popraedziło przemówienie Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie 


p 
ma 
— 


Sprawy anstro-wegierskie, 


Telegrumy „Głosu Narodu“ z dnia 7 maja. 


Z Rady państwa, 


„Le Delice“ 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tuth 
Wszędzie do nabycia, i | 


GŁOS NARODU 4.dnia 8.Maja 1912, 


| prywatnej nauki w języku polskim 


r 


aby uniknąć komplikacyj i opóźnienia wejścia 
|Jeszcze zawsze jest. stosowany. — Przecież 


w życie ustawy. 
(wszędzie można udzielać bez przeszkody na- 


Także paragraf o prawie koalicyjnem | 
urzędników fr.ponuje referent w brzmieniu „uki w języku chińskim, dlaczegoż więc je- 
(Zcze. kawSze przeciw nam stosuje się takie 


rządowem. Tylko co do podziału niektórych ; | 
wyjątkowe postanowienie. Otrzymałam też i 


Kategory) | czasu czekania na awans, pro- 4 e 

Pöñuje 1əfəčent niektóre zmiany. liczne skargi na sporób rozdzielania stypen- Moje długoletnie | 
d A 
yów doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowauił 


NeW ta A? na porządek dzienny 
zby posłów w bieżącym tygodniu. ` skóry używać tylko lili dł h | 
RE a aj Przeciw galicyjskim robotnikom. marką konika Bargmanna i t. p, Tetschen n/d | 
: Rozłam wśród młodoczechów. Bruksela, (Tel. wł.) W kopalni pod Can Jedna kostka 80 kal. wszędzie do nabycia, f 
nes, gdzie wybuchł strajk, przyszło do ostrych 


SASA za „Prager Tagblatt“ dono- 
si, że w _SIUDIE młodoczeskim nastąpił ro-|starć z policyą. Wielu górników poraniono. j 
złam. Mianowicie p. Kramarz i jego przyja-|Pracuje tam znaczna ilość górników z Gali-| MMA TTONIEG PO 
cyi, którym rząd grozi wydaleniem w razie IESS 
la ; t p 
AKEOZAWAABDEGICYEJ 


ciele są Zdania, że akcyę ugodową prowa: 

dzić należy dalej bez względu na zachowa- | ponowienia się rozruchów. 

nie się skrzydła radykalnego. P. Fiedler na- 

tomiast ze swoimi przyjaciółmi jest zdania Otiary z „Titanica“. 

że gdyby młodoczesi akcyę ugodową prze-|  Halif:x. (T. B) Lekarz okrętu kablowego 

prowadzili tylko z agraryuszami, wzięliby „Minia“ oświadczył, że z 17 podróżnych o- 
krętu „Titanic“, których zwłoki „Minia“ ze- 
brała, tylko 1 zginął wskutek utonięcia, a 


qu. A NM 


na siebie za wielką odpowiedzialność, tem- 
bardziej, że | zachowanie się socyalistów 


czeskich nie jest powne. 


Z polityki światowej. - 


Niemoy nie pośredniczą. 


z pism włoskich, iż podróż niemieckiego am 


telegrafują do 


pragną zakończenia wojny. Ale świeżo zwró 
cono uwagę na to, że obecny stan nie na 


skutecznych. Zatem nie jest prawdopodo- 
bnem, by ambasador Marschall z tego po- 
wodu wyjechał z Konstantynopola. 


Blokada Rodosu. 


Salonika. (Tel. wł.) Eskadra włiska, któ- 
ra stoi pod Rodos, składa się z 11 okrętów. 


zupełna. Parowiec „Thasos“ linii egipskiej 
został przez eskadrę włoską zatrzymany. 


EO "A 


Kolonia. (T. B.) W sprawie uwag jednego 
basadora w Konstantynopolu pozostaje w 
związku z nowemi rokowaniami pokojowemi, 


„Köln. Ztg.* z Berlina: 
Istotnie wszyscy, a zwłaszcza Niemcy usilnie 


daje się do rokowań pokojowych na prawdę 


Okręty krążą naokoło wyspy. Blokada jest 


prezesa Koła T. S. L. 

Wieczorem odbyła się druga część uroczy- 
stości w „Sokole“, Słowo wstępne wygłosił pro- 
fesor Kuklińszi, poświęciwszy większą osęść 
swej mowy X. Kolłątajowi. Potem chór odśpie- 
wał kiika pięknych pieśni, na kcńca zaś ode 
grano patryotyczną sztukę. 

W tym samym dnin odbyła się po ras pier 
wazy uroczystość 3 maja w Borowej za stara- 
niem Koła TSL, Jako delegat Koła przemóscił 
do licznej rzeszy włościan i mieszczan profesoc 
Wołry, potem p. Miłoś w imienin miejscowej 
ludności, następnie dziatwa odśpiewała „Boże 
ccś Polskę“ przy dźwiękach muzyki smyczko- 
wej. 

Ctarakterystysznem jest, że nikt z miejsco- 
wego obywatelstwa nie pokazał się, nie zauwa- 
żono również nalepek we dworach... 


Rakszawa. 

Rok rocznie wień uasza wraz z całą Polską 
obchodzi cdświętnie wiekopomną rocznicę Kon- 
siytucyi Trzeciego Maja. W ubiegłą ni<dzielę 
urządzono u nas uroczyste nabożeństwo wraz 
z pięknie wygłoszonem kazaniem przez tot. X, 
kanonika Heynara, Ludacść w kościele śp.ewała 
patryotyczne pieśni. 

Po nabożeństwie odbył się wieć, ursądzony 
przez miejscowe Koło T. 5. L. w sprawie upań- 
Btwowienia szkół na kresach; ludność z zaję- 
ciem przysłuchiwała się wywodom przewodni- 
czącego p. Kunatmana, pcczem zgromadzeni je 
dnogłośnie przyjęli rezolucyę, domagającą się 
przyspieszenia upaństwowienia tychże szkół. 

Popcładniu w sali teatralnej tut. domn lu- 
dowego odbył się uroczysty wieczorek Z Zaga- 
jeniem. Dalszy program wypełniła deklamacya, 
orkiestra i chór T. S L. pod dzielną dyrygen 
turą p. Pfeiffera, Na koniec odegrano balladę 
Mickiewicza „Powrót taty“. Drażyna znakomi- 
cie wyw atala się ze swolch ról, to też licznie 
zgcomadzone anudytoryum nagrodziło młodych 
amatorów rzęsistymi oklaskami. J. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Poradnika teatrów i chórów włościańskich 
zoswzyt czwarty za miesiąc kwiecień pojawił się 
w droku i obejmuje treść następującą: „Przy- 
Ssąga na kosę“ Staszczyka, ciąg dalszy ; artykuł 
prof. St. Pilcha „O początkach dramata grec- 
kiego“. Dr K. K. podaje wrażenia swe, doznane 
na przedstawieniu „Kościnazki pod Racławica- 
mi* ma scenie lwowskiej, „W przeglądzie, sztuk 
do grania“ znajdujemy receazye p. J. M. i Wi 
tolda Bełzy. Całości dopełniają „odpowiedzi Ko: 
misy! literackiej”, liczne korespondencye, obfita 
kronika, wreszcie bibliografia. W rabryce „spra- 
wy związku* mamy obraz prac bieżących tej 
pożytecznej Instytucji. 

Jan Kulesza. Pod maską. Nowele. Paryż 1912. 
Skład glówny: Karol Juffy. Lwów. 

Książka wyszła w Paryżu. Dsiwić sią należy, 
że właśnie tam wyszła. Aator benwarunkowo 
nie miał korzyści z otoczenia (do czego jednak 
czuje pociąg). Autor jest młody; nie może też 
gobie z wielu rzeczy zdac sprawy. Autor łatwo 
pisze — ale to nie dowodzi talentu. 

Treść nowel tak zwykła, znana i łatwa, 
trochę niby pornograficzns, że przekonojemy 
się jeszcze raz (poraz tysięczny któryś) łe i w 
Paryżu nie zrobią Z ewsa — rytżn. 

f. Jak można w Paryżu pisać takie lichoty — 
to tajemnica autora. Chyba, że autor należy 
de współ-lotników tak u nas tłumionego „Lotu“. 


liustracye p. Wag-Waserenga podążają za 
treścią, 


Dział ekonomiczny. 


między socyalistami s niem. Związkiem na- 


aą meżliwe tylko god rządami takiego mini 


Związku nar. niem. odpowiedzieli okrzykami 
na cześć Hochenburgera. 

Nastąpiła ostra wymiana słów między obu 
stronami. Do posła Humwera wołali socya 
liśc:: „Kto dostał harace.s, nie ma się poka- 
zywać w Izbie". 

Poseł Seite zarzucił posłom niemieckim 
ze Związku brak czci i hunorv. Či udali się 
do prezydenta, aby przywołał mowcę do po: 
rządku, co też na podstawie stenogramu u 
czynił. 

Awantury trwały w daiszym ciągu, a pos. 
Teufel nazwał posła Seitza „przywódcą a- 
paszów'”. 


Rząd się asekuruje. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wniesienie prowizoryum 
budżetowego przez rząd dowodzi, że rząd 
chce zapewnić się przeciw ewentualnym nie- 
spodziankom, jakie mogłyby go zaskoczyć 
przy obradach nad zwyczajaym budżetem 
wobec braku kwalifikowanej stałej większości. 

Wobec wniesienia prowizoryum odpada 
propozycya pos. Steinw endera skrócenia dy- 
skusyi budżetowej. Rada państwa obradować 
będzie tylko do połowy czerwca. 


Nowy regulamin Rady państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu subko - 
mitetu kamisyi regulaminowej poseł Stein- 
wender przedłożył wypracowany już projekt 
reformy regulaminu obrad lzby, na który 
subkcmitet stę zgodził. 

Podług tego projektu parlament ma być 
otwierany mową tronową nie tylko z po- 
czątkiem każdego nowego okresu ustawo- 
dawczego, ale takża w ciągu obrad po ka- 
żdem zamknięciu sesyi. 

Na wniesione interpelacye rząd obowiąza- 
ny jest odpowiedzieć w przeciągu 6 godzin 
ustnie lub piśmiennie, albo też z podaniem 
przyczyn oświadczyć, że nie może dać odpo- 
wiedzi. ? 

Następnie proponuje regulamin zaprowa- 
dzenie ryczałtowego odszkodowania dla po- 
słów zamiast dyet i dodatku mieszkaniowe- 
go dla tych posłów, którzy mieszkają poza 
Wiedniem. 

Następnie proponuje nowy regulamin o- 
graniczenie czasu przemawiania i utworze 
nie trybuny dia mowców, oraz zmiany co dv 
sposobu głosowania, mianowicie w ten spo- 
sób, że przed głosowaniem wszyscy posło- 
wie opuszczają salę posiedzeń z wyjątkiem 
prezydenta, a następnie wchodzą do sali przez 
dwoje drzwi, zależnie od tego, czy głosują 
za, czy przeciw. W drzwiach zaś stoją se- 
kretarze, którzy obliczają głosy. 

W końcu proponuje regulamin wyklucze 
nie posłów, którzy dopuścili się jakichś wy- 
kroczeń, jednak tylko na podstawie uchwa- 
ły rady honorowej. Posłowie, którzy dopuś- 
cili się obrazy osób, stojących poza parla- 
mentem, mają być ukarani na podstawie wy- 
roku Rady honorowej odebraniem ryczałtu 
na dni 14 


Pragmatyka urzędnicza. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Referent komisyi dla 
spraw urzędniczych wygotował już referat o 
pragmatyce służbowej urzędników. 

Wiedeń. (T. wł.) Dziś pojawiło się spra- 
wozdanie referenta posła Czecha o pragma- 
tyce służbowej dla urzędaików. Referent pro- 


Bank w Zakopanem. Dowiadujemy się, iż ponuje przyjęcie ustawy przeważnie w brzmie- 
Bank Oszczędncści w Krakowie otwiera z dniem | niu pierwotnem podług propozycy| rządowych, 


Józef Massa 


"ma „maa 


Wieteński 


Bank 


Z. 


dzeniu, podezas obrad nad wnioskami komi- 
syi legitymacyjnej przyszło do ostrych starć 


rodowym. Podczas mowy posła Seitza, gdy 
on omawiał wybór posłów Lichta I Seldla, 
ośw.adczył mowca, że nadużycia jakie były, 


stra sprawiedliwości jak mie. Hochenburger 
i nazwał m'nistra zbrodniarzem. — Posłowie 


wiązkowy — Filia w Krakowie 


Odwet Turków. 
Konstantynopol. (T. B.) Z powodu akcyi 


rujących Sferach młodotureckich o wyda- 
leniu Włochów z Konstantynopola. 


Tajna umowa z Molej-Hafidem. 

Paryż. (T. B) „Journal des Debats“ jak 
sią zdaje Z oficyalnaj strony, donosi: Ani 
prez. zab. Poincaró ani dyrektor dla spraw 
politycanych nie wiedzieli, że między Mulej 
Hafidem a rządem fraucus iem istnieje 
prawna umowa, według której Francya Z0- 
bowiązaną jest w danym wypadku pozwolić 
sułtanowi na abdykacyę i osiedlić się, gdzie 
zechce. Premier i minister wojny telegra 
ficznie polecili, by wszystko uczynić, aby 
sułtana ed abdykacyi odwieść. Ma być też 
zarządzone dochodzenie dja skonstatowania, 
jak ta umowa mogła być dotąd trzymaną 
w tajemnicy. 


Dalsza wysyłka wojsk do Maroka. 
Paryż (T. B.) Gen. Mołnier prosił o wy- 
słanie 3 batalionów dla wzmocnienia wojsk 
w Maroku. Temu żądaniu będzie zadość u- 
czynione i posiłki odejdą tam do 14 dni z 
Algieru i Tunisu. 


Stan armii trancuskiej. 

Paryż. (Tel. wł) Francuski minister woj- 
ny, Milierand, po trzydniowej wizytacy! for- 
tee, położonych nad granicą niemiecką, o- 
świadczył, iż jest zupełnie zadowolony z wy- 
ników swej podróży, dążyć jednak będzie do 
pewnych reform, a przedewszystkiem do 
zmniejszenia ciężaru tornistra piechoty, co 
jest nieodzownym warunkiem do przepro- 
wadzenia energicznej akcyi zaczepnej. Mini- 
ster wojny jest przekonania, że tylko szyb- 
ka akcya zaczepna możs przynieść powo- 
dzenie orężowi francuskiemu. 


Rewolncya w Meksyku. 
Waszyngton. (T. B) Kilkuset Chińczyków, 
którzy uciekli z obszaru. objętego rozrucha- 
mi w stanie Coahuita (Meksyk) prosiło, aby 
rząd Stanów Zjednoczonych tymczasowo ob- 
jął nadzór nad tym krajem. Przerażeni wspo- 
mnieniami o rzezi w czasie rewolucyi Chiń 
czycy, Zebrali się w prbliżu granicy i pro- 
szą, aby im poswolono wstąpić na teryto- 
ryum amerykańskie. Rząd pozwolił na to. — 
Liczba tych Chińczyków wynosi 280. 
Waszyngton. (Tel. wł.) Tutejsze sfery rzą 
dowe otrzymały zawiadomienie, że powstańcy 
meksykańscy zwyciężyli wojsko związkowe 
w wielkiej bitwie pod Torreouem. 


-Telesramy. 


Telegr amy „Głosu Naroda“ z dnia 7 maja. 


Rusini w Wiednia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj zjawiła się u 
prezydeuta ministrów i ministra oświaty de- 
putacya Rusinów ze Lwowa, która miała za 
zadanie uprzedzić deputacyę miasta Lwowa. 
Przedstawiła ona żądania Rusinów w spra- 
wie uniwersytetu. 

Hr. Stuergkh ośasiadczył, że rząd wobec 
kulturalnych życzeń Rusinów zajmuje przy- 
chylne stanowisko, ale załatwienie sprawy 
może nastąpić tylko w porozumieniy z po- 
wołanymi czynnikami. © miejscu budowy unie 
wersytetu nie było mowy. To samo uświad= 
czył min. Dr Hussarek. 


Z Sejmu pruskiego. 

Berlin. (B. Wolffa). W Sejmie pruskim 
przy trzecim czytaniu przy pozycyi „budżet 
wyznań"* podniósł poseł Seyda, że Polacy 
muszą przeciw temu zaprotestować, iż zakaz 


ul. Fioryańska 15. 


ueaca aa obęeRy iran | camo 


włoskiej w Archipelagu mówią znowu w kie-. 


przylmuje wkładki w rachunku = 
bleżącym | ma ` E Ksi 


inni z powodu zimna. 


W obronie biskupa. 


łowskiego, Grzegorza. 


Fabrykanci dyplomów. 


wystaw międzynarodowych. Aresztow ano je 
dnego z uczestników. 


Zamach na ministra. 


w toku. 


ministra oświaty, 


Fałszywe klejnoty. 


Berlin. (Tel. wł.) W sprawie klejnotów, 
które przed paru dniami znaleziono w spad- 
ku po zmarłym pastorze Liebe, a których 
wartość oceniono na milion koron, docho- 
dzenia stwierdziły, że są to falsyfikaty, do- 
Skonale zrobione ale bez wartości. 


Jałta. (T. B) Przybył tu prezydent Łułgar- 
aklego sobrania Dane w. 

Petersburg. (Tel. wł.) Pisma: tutejsze do- 
noszą, że do pustelni Fłoryszczewskiej, do- 
kąd zeałano Heljodora, wyruszyłą pielgrzymka 
złożona z 500 osób. Synod obawiając się ma- 
nifestacyi przedsięwziął wszelkie Środki w 
je niedopuszczenia pielgrzymki do Helfo- 

ora. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nt 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


W czasie rekonwalescencyi. 


Wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba wzmo- 

cnienia sił, a więc przedewszystkiem w cga- 

sie rekonwalescencyi, po przebytej chorobie 
okazała się 


Emulsya Scotta 


A 


niejednokrotnie nadzwyczajnie 
skuteczną. Emulsya Scotta, zawie- 
ra w sobie wielkie bogactwo środ- 
ków odżywczych, pobudza równo- 
cześnie apetyt, przez co osiąga 
' Bwój główny cel. Jest przytem 
Prawdziwa Emulsya Scotta nadzwyczaj lekko 
tylko z tym gtrawną i tak smaczną, że zarów 
p EZ no starsi jak i dzieci z przyjem 
czającym nościązjązzażywają i dobrze zno- 
preparat Szą, 
Scotta. 


Pr kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta Scot. 
n kłóra od 33 lat będąc w użyciu. ręczy 
za skutek i dobroć. Cena oryginainej flaszki 2 kor 
| 30 hal. Do nabycia w aptekach. 


DrWiktor Bogdani 


otworzył 


kancplaryg adwokacką w Krakowie 
ul św. Anny l 4, II p. — i prowadzić ją będzie 
wspólnie z adwokatem Dram Romanem Begdanim. 


pierwszym waruwkiem zabezpieczenia 
się przeciw epidemii ospy-szkarlatyny 


i wielu innym — jest częste, A przynajmniej przed 
każdem jedzeniem, mycie rąk, oraz częstu kąpiel przy 
użyciu ogólnie znauych 


Przetluszczonych myde! M. Malinowskiego 


karbolowe (60 hal.), lysolowe (75 hal), kreoli 
nowe (75 bal), formalinowe (90 hal). 


Dla osób z bardzo wrażliwą skórą i dia dzieci 
wyrabiamy Mydło borno - tymolowe (90 hal.).! 


Te mydła dają zupełną gwarancyę zawartości 


== środka udkażającego. 


Zawiadamlam, że moją kancelaryę, przenio- 
słem 15 kwietnia 1912 r. na ulicę Zieloną |. 4 
I piętro adwokat Dr Czezznak Feliks. 


Orzeł. (Tel. wł.) W domu archijereja zgro- 
madzili się, z gubernatorem miejscowym na 
czele, przedstawiciele urzędów, miasta, ziem- 
stwa, duchowieństwa oraz naczelnicy zakła- 
dów szkolnych, w celu wyrażenia protestu 
przesiwko insynuacyom „Russkiego Zaamia*, 
dotyczącym życia i działalności biskupa or-|z dniem 6 mala otwarty. Omnibus kursuje | 


Berdyczów. (Tel. wł) Wykryto tu orgzni: 
zacyę, zajmującą się Sprzedażą fabrykom i 
warsztatom rzemieślniczym medali idyplomów 


Petersburg. (Tel. wł.) W Petersburgu po- 
licya znalazła przy studentce, która usiłowała 
się otruć list, w którym jako powód samo- 
bójstwa podaje fakt, iż wolała się otruć, niż 
wykonać zamach na ministra. Sledztwo jest 


Prawdopodobnie chodziło o zamach na 


h Ć eko Woda do ust 


„Zakład siarczano - solankowy 
w Podgórzu 


godzinę od tramwaju przy moście podgórski 
do zakładu, 


E D a i4 
Zechciejcie pamiętać, 

że apetyt jest podstawą dobrego trawienia, a wi 
wzmożenie tegoż jest najważniejszym warunkić 
zdrowego życia. Jeżeli wam zatem zależy na utrf 
maniu zdrowego żołądka i jego silnom trawienl 
spróbujcie stosować znane od lat wielu i skutecź 
„Brady'ego krople żoł dk ow e, znane przł 
tem pod nazwą Maryacelskich kropli zołądkowyń 
które od duwna uważane są jako niezawodny Środl 
domowy przeciw zaburzeniom żołądkowym  zarówi 
u dzieci, jak i u starszych. Nabyć je można w api 
kach po 30 hal. za flaszkę lub kor. 160 za podwój! 
flaszkę. Gdzie niema wysyła wytwórca, aptekarz 

Brady, Wien I, Fleischmarkt 2/449 do domu b 


kosztów 6 flaszek za kor. 580, lub 2 flaszki wiek a 
za kor. 5'30. x 


OENNIK 
izby handlowai I przemysłowej w Krakowie. 


z_dpia 7 maja 1912 r. godzina 1 w poł. 
ZOO ZZ ZOO Z 


Płacą | Ż qaal 
s Alle 


w Kororach 
= 


Waluty 
Ruble papierowe, . . . ...... 253 50] 374 4 
Marki niemieckie. . . . . .. .... 17 —| 317 gi 
Franki papierowa . . . . .. .. .| 35 26] 3 2 
20-to frankówki w złocie , , . . . . 19 —| 1346 
Dolary amerykańskie ,.. .. . 492 50| 497 gi 
Listy zastawne. 
80/, Listy zast. prem. Banku bipotecz. | 110 —| — 2 
4:[,0/, Listy zastawne Banku hipot. „| 98 25] 98 m 
oji z » „| 3425] 91 q 
4:/,6/, Listy zastawno Banku kraj.. „| 38 50| 392 
doj, Listy zastawne Banku kraj. . .| 9260| 93 5) 
4°], Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 97 50] 98 a 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 26 —| 96 5 
át/, Listy zast. gal. Tow. kred. B6-let. | 91 =] 91 7 
Obligacye i pożyczki. 
t, Galicyjskie obligacye propiuac. . | :8 60| 99 5i 
46, Pożyczka krajowa z r. 1893 . .| 8250] 93 50 
4'/, Pożyczka miasta Lwowa . „. .| 93 —| 93 — 
49], Pożyczka miasta Krakowa . . .| 89 —| 90 — 
5o/, Obligacye komunalna Banku kraj. ===] — 4 
4:/,*/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 98 —| 98 50 
LUF Obligacye kolejowe. .- . . . .| 8)—| 8) 50 
Akcye. 

Akoye Banku hipeteczn. we Lwowie | 70) — | 705 — 
Akcye Banku. Galio. dla h. i p. w Kra- 

kowia . . . . . + + - AEWCIEDJE 435 —| 440 — 
Akcye kolei Karola Ludwika ml e JJ 
Akoye kolei Lwów-Czerniowce-Jasay |510 —| 555 — 

Publiczne zapisy długu. 

d'j’, wspólna renta papierowa , 92 233| 92 76 
åte’ wspólna renta srebrna. , , 92 25| 92 76 
4°), renta koronowa auastryacka , , 84 754 80 2 
40|, renta koronowa węgierska , , 83 —| 89 50 
4/, renta austryacka w złocle . . |; 50| 114 — 
40], renta węgiereka w złocie’ . . [x9 25] 103 76 


Kursa są notowane bez kupoaa bisżą:ez0, Który sią 
asobno oblicza. 


Przewodnik krakowski. 


Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. il do 3 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Museum muieśn! 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter 

Groby królewskie, grób Mlckiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 14 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi: 
jarska) otwarte dla zwiedzających wa wtorki i piątki 
od godsiay B do 1 w południe, o iie w te dala nie 
przypadają święta. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych prey Placu Szczepańskim otwarta codziea: 
nie od godziny 11 do 4. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce) 
grób Skargi (w keściele św. Piotra), eraz S$ kar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do sa- 
krystyi. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców etc — Ceny przystępne. 
Na prowincyę odwrotnie załatwia Bię. = 


YYY 


- w KRAKOWIE :-: © Nowości dla Pań na suknie 9 


w wełnie, jedwabiu płótnach batystach zefirach i t. d. 
— — — jakotęż ogromoy wybór Nowości w konfekcyl dziecięcej, — — — 


losy umiarkowana 


zeczki 


; Większe kwoty wypłaca baz wypawledzasia. Poda Sk rentowy opłaca Bank z własnych fandaszów 
Kapta: akcyjny 130,000.000 kor Fundusze ezerwowe 39,000 000 kor. «mummmxmmummmmmu Kupoje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe | waluty. przvimuie nianania Ma eiałde beatam- 


Towar doborowy. 


wiładkow 


5 


| | 
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Porebski 6 Zimler 


ka Rynek 3. == Kraków, Rynek 3. 
ZE AV —L—"FN —A—— NNŻŁY R NL NL NI z i 
h > 


í Najwiekszy skład przyborów i szat kościelny 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 5 


| 


poleca po najtańszych cenach . 


== Konstanty Witkowski Kordas = 


4 Kraków, Y nek główny, Linia A-B L. 46/6. 
r rE E nc 2 1 +3 E mą FM a AŃ 


Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom 
NI Towarzystwo H awnicze 
WZ 

d ki: £ 

5 Mod = : 

z "PR we Lwowie 

2 WAPN g. . poleca do nabycia we wszystkich księgarniach 

bo | Kg NOWOŚCI: 

z Ę >| Gaworski Franciszek, Lwów stary i wczorajszy szkicei opow. K. 6 — 
2 ? ALONE MIELO NE 3 Kasprowicz Jan, Dzieła poetyckie 6 tomów, wyd. zbiorowe „ 30— 
A Z N 8 „ Arcydzieła eur. poezyi dramatycznej 2 tomy „ 16— 
5 90- 963 C 0 Ź G > „sAjschylos Dziełą ,f. so oe «a. io „ 6— 
> t Ź s „ Chwile, nowe poezye . . . . « . . . pz 3-60 
z G A BEDA Władysław Wolne duchy dramat karnawałowy n  3— 
E s Ź 3 ” W gaju Akademosa, poezye i szkice kryt. ,„ 550 
= Z 9 Makuszyński Kornel Dusze z papieru 2 tomy . . . . . a 6:— 
= Ż z „ W kalejdoskopie wyd. III. (4 tysiąc) „  5— 
o ŻŹ, A Skan Władysław, W roztokach, 2 tomy wyd. II. 5 — 
R A hre Kleiner Juliusz, O Krasińskim Dzieje myśli 2 tomy „»  10— 
Š = Paderewski Ignacy, O Szopenie , oo. . . . . 1444 1-4 
D © Surrek Józef, Nad Lemanem, kartki z pamiętnika turysty ge 2'40 
a Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człowieku wiecznym 4 3:— 

Z życia poety romantyczrrego 4 3— 

4 n E dle Tapi Atlantyda 9... are 12 « . 1%. e 180 
2 Zbieżchowski Henryk, Pająk nowele . » abu modli 
e Zuławski Jerzy, Koniec Mesyasza, dramat . s.s.s. 8 4:— 
a » „ Gród słońca, baśń dramatyczna 4 4:— 


„ „ Na srebrnym globie wyd. III. (5, 6, 7 tysj 

Powieść księżycowa |. . « « « « « 1 dd > 5— 
m » Gra tryptyk zk + a k » 4—. 
» » Wianek mirtowy, dramat . . . . . . . , 4:— 


(x  Feprezentacya na Galicyę I Króle- 
LUC stwo Polskie. Dom komisowo rolni- 
39 czy Stef. Konopki w Krakowie. 


Poleści, podróże, pamiętniki Ill 
IiNajłańsze wydawnictwo książek polskich!! 


Biblioteka dzieł wyborowych $ : 


Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyliko 19'/, kop. 
W roku 1911 wyszły == 


M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 

S. Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych 

G. Zapolska, Janka powieść 

W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 

Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 

Tadeusz Konczyński, Sladem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 

Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 

| Wazow, W walce o wolność powieść 

Lew br. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 

K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 

A. Lichtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela 

Ks. d' Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów l. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
Johani Aho, Do Heflsingforsu podróż 


Warunki prenumeraty: 


Katalogi illustrowane gratis i franko! 


uprawnioaa 


fabryka wód mineralnych dE 1 specjalnie leczniczych $ 


pod firms 


'*: R. Rząca I Chmurski :-: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy I 4. 


*yrabla pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekat tskiego scak polecona 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicz:ym wodom 


%  Billińskiej, Giesshublerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen Æ 
tudzież specyalno lecznicze jak: litową, bromową, jodową , żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w apiekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


gra pod „Złotą Dia ań baaa Puta Kioasca | Pietra Mikolascha 


Lwów, ni. Kopernika L. L 
ca Wyrabia i polooa: BEE 


SYRUP is sonajn zuu 


BEZ ora k jako skuteczny E przeci ea 1 innym chorobom dróg oddechowe x 
4 OWINCYl: Z działanin zupełnie identyczny z innymi podobnymi wyrob zagranicznym 
WARSZAWIE Rocznie rb. 1260 Rocznie rb. 16— ||| eÈ orzeka komieya' przamyałowocakarka roragoysóra iskarit tego, So aF 
Rocznie (52 t) r i 6'30 Pół bi „AP teguajakolowy Jesti o połowę tańszy od Słony w ida faz Us 
Półrocz. (26 t) rb. 5 Półrocznie rb. rocznie r sztuje tylko Ż— kor. Syrup suite pulas z koła kosztuje koron 2 


Wydaje się wyroby te tylko na przepi — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyrażnie spalił ataki Pietra MWikolasoka wo Lwowie. 
Ostrzega się przed naśladowniotwem, 


b. 250  Kwartalnierb. 315 Kwartalnierb.  4— 
Re CIE Za odnoszenie do domów 15 kop. kwart lnie, 


Za oprawę dopłaca się 6 rb. rocznie, 3 h półrecznie, L rb 50 kop kwart. 
Administracya Warszawa, Nowo Sienna L. 2. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska, L. TOMASZKIEWICZ OPTYK i MECHANIK 


| w Krekowio ul. Floryaaska |. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.) 

Poleca: Okulary, Gwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe, 
Posiadając własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 
jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- 
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- 

sie jak najdokładniej. 


Urządza dzwoaki elektryczne, Teletocy, Qromoohreny, 
miajseu | na prowineyl. 
Wszelkie zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą. 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA* 


| Zakłady lecznicze Era Brehmer'a' 


Lekarz kierujący Dr. P We: ner 
Jubalatorgum gabinet Róntgenowsk: 


WIE = 

a Ą | 5 | Kuracys letnta ! zimowa Starcżytr + 
= | kark. 5EJ metr cac p mcrza 

= A 


gjiowć 
Piac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


<4 
M 


perz twaeuc Cpalenie 
gorącą para — Preepekiy Lerpłatnia 
Stacya kol Fredland Bes Breelao. 


Górbersdorf na Śląsku. | 


mme O = 


— a a aaaaŮĖŐ 


Pokry de cdąchówk jest nietylko jedynie ogniotrwałem, ale i wiecznem 
y ą dlatego najtańszem. - Poświadczeń krycia kościo- 
z E gą — łów, klasztorów i domów bez liku. — 
5 5 i T Zamawiajcie tylko n f rmy Zamawiajcie tylko u firmy 


AIR iwersaie,, OLLI 


polecają w wielkim 


"i pe nalniiszych 


Str. 5 


Koronki tiulowe, | niciane do komż, alb I obrusów. Agdae 
maszki iyońskie jedwabne i wełniane. Fręzle I Kwasty 
pozłacane. szychowe i jedwabne Galony złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornatów i kap $'uły I sukie::- 
ki gotowe i zaczęte. Romże tuiowe odpasowane i gotowe. 


.Poważni i ukwalifikowam 
ZASTĘPCY 


znający dobrze oba języki krajowe, poszukiwani są na kilka okręgów po- 

wiatowych Galicyi i Bukowiny dla nadzwyczajnej patentowanej nowości. 
| Uznania od osób wysoko, postawionych stoją do dyspozycyi. Koło klientów 
| Stanowią przedsiębiorstwa, władze, banki i t. p. Oferty jak najspieszniej 
należy nadsyłać pod „Hoher Verdienst“ Kraków poste- restante, 


| cz: 20000. Koron 


nawet na zastarzyałe nagniotki w Apiś | 
Eustachego Sokalskiago w Kętach. 

jest do ulokowania w całości lub częściowo 
na hipotekę po Banku lub Kasie Oszczę- 


,  Słoik 60 hal. Opłata pocztowa 45 hal. 
| Zaliczka 20 hal więcej 13422 6 
J K p dności. Wiadomość u właśie'ela domu ul. 
ł Pocztowa i. 22 I p. w Dębnikach Kraków. 
w każdej ilości kupuje Fryderyk Willeke. 626 6 1 
Hurtowny skład produktów w HANNQVER, | = 
634 1 D 
= . Dom murowany 
© onom 
Leśn: a r RO l w Kętach przy najprzejem iejszej ulicy z 


ogr dem owocowym, jarzynowymiz *, mo- 
oficyaliści, urzędnicy prywatni wszelkich za- |rga pola do sprzedania. Wiadomość u p. 
wodów znajdą umieszczenie Ajencya „Helios“ | Antoniego Tina w Czańcu małym p. Kęty. 
Śniatyn 635 1 938 4 1 


(Ren 


OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 
pod firma —=——==—=- 


Ch rześciiańskie Towarzystwo 


oszcze iności I pożyczek 
w Krakowie, Plac Maryacki 2. 

przyjmuje wkładki oszczędn. na 35". 

i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom. pożyczki hipoteczne, waksio- 
we, za porecąpniama i na.podkiad na dogodnysh warunkach 


Godziny arzędawe: od $-1 rano coózionnie z wyjątkiem aledziel i świąt. 


EAN TE a 


mass Z! 


! FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW +22 BIAŁA 
€zocky © Qollsya 
| POLECA SWE PIERWSZORZEDKE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA | KUPCÓW. 
Ber koakurencyi, Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadostwa 
od przewtelebnago duchowieństwa do dysrpozycyi. 
| 
| 
| 
| 
I 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JOZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Fioryańska I, 50. Filia: Plac Maryacki I. 2. 


Poleca w zakres mazaratwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku, 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


ĘJEJECZZIEDZIEJE 


nę 
MYŚL ROBOTNICZA 0 


Organ Polskiego Związke TŁA WWE TTM 
ścijańskich robotników z składztbę w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Pruammaerata reczne Wyzaj E K 


„Myśl Robotnicza“ "et 


redagowazem w dachu Chrzeńczoństim 
laformuje dokiadnie o rucha robotniczym | 

< "hi € Mowarzyszemiach rakotelzyci. 
aa 39 a 
| 


„Myśl Robotnicza* pg = 


JKA Wikia 

tformatorem | podręcznikiem praktrcznym dła 

chcących pracować w stowarzyszeniach «© 
bkotatczych. 


Pensycns. Józefy stagoszowej, 
Kraków, iica teg 14, 1. piętre. 


poleca pokoj x caisi utrzymaniem dia przejezdna 
Przyjmuje stełownikow | wydaje aa tasrole eS p 


St 6 km RENE = ly 
AREA - 
Kawi sudowi. 


e Józefą KULESZY X 


$ naprzeciw amentarza 
| w lirakowie posiada 
© wie ki w YB ód gota- 
K wych pomników z pia- 


zań 

/ r ù 

z à skowca granitu | mar- 
muru. Podejmuje się 9 


NI 
| «=== "A 


” sz " m 4, 2 n- N 
d = oyi fələfen i359. ; 


dm mk zma = = 
W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


M Wurma. 


Miasto! 


kuchenne i deserowe 
duńskie 


Wpotaniało !! 
Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 
BeO OOO M ik A O 


Utwory muzyczne 


do tańca z najnowszych operetek, wyciąg, 
fortepianowe. Nowe edycye nut a. po- 
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Žurnale 
i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów 


poleca 


Księgarnia polska 


w Krakowie 


35 Fioryańska 35 
Tamże ekspedycyB czesop. tak kraj. jak i zagr. 
r ag 0 W EWA FR KZ 


Polecamy gorąco ia, Którzy Taji alas jechać do 
Ameryki lzb RAAY, aby udzii się z pełnem xaufamien: 
tyle wprost do 


Biwa podróży Zońii Biosiadeckiej w Oświęcimia, 
į które nie ma źadnych agemtów, ami naganisczy. 


f BAD REINERZ 4 


Podobnież jak Interlaken 568 metrów ponad poziomem morza. Sezon w 

przeciągu całego roku. Znana klimatyczna miejscowość lecznicza. 

100.000 morgów górskiego lasu. cudownie przed zmianami atmosferycznemi 
strzeżone położenie górskie. 


a 


Poleca się: 
Potrzebującym wypoczynku i rekon- 
walescentom; z bardzo dobrym sku- 
tkiem wypada leczenie chorób ukła- 
du krwionośnego i nerwowego cho- 
rób serca, dróg oddechowych prza- 
wodu pokarmowego, mo zopłcion- 
nych, kobiecych, jakoteż reumaty- 
zmu. :: Niestosowne przy suchotach 
płucnych. :: Nowy zakład Kuracyj- 
ny ikąpielowy. Mnóstwo nowych will 


Środki lecznicze : 


Kąpiele w bezwodniku węglowym, stalowe, 
zdroje, kwaśne, żelaziste żródła kąpiele blo- 
tne ze znacznym procentem icdnatrium Wie 
lce ceniony leśny i górski klimat. ;: Urzą- 
dzenia lecznicze. Specyalne oddziały lecze 
nie przy pomocy źródianych* mineralnych, 
świerkowych, elektryzujących, tlenowych i 
błotnych Kapieli tudzież leczenie za pomocą 
pryszniców i inhalacyi jakoteż specyalne od- 
działy hydroterapeutyczne i masażu. Lecze- 
nie żętycą i t. d. 


Prosp. wyzyła bezpłatnie zarząd kii- 
matyczny Bad Reinerz, Szląsk. 


„l 


Z dawien dawna znaną z6 kwej dobroći żepachu praw ziwą 


sw HERBATĘ ROSYJSKĄ w 


zbioru majowego poleca dom eksportowy 


ustna WJ, Adamowicza. 


(na pogranczu rosyjskiem) 


erze, ać dobra . . . Zì, r. 1:40 p 
s t „Melange de Moskau'" w oryginalnem o akowaniu , ET 2:50 
Słanisław WEISS „mporiale Są Mt i pr R Fake ek i 
; > e ruchy" s n erbat kwiatowych A CA Ę í 
Właśc. szkoły tańców w Białej ś WED o 
jako człon. I Związkutanemistrz. w Wieduiu 1 kz. Bnliona Wołyńskie hyglenicznezo — zma łą f 
Dyplomom wizaz” IW, Areyksiącia z Brodów Grzybki litewskie biale R b tegoroczne I kg. way 5 4 zy 
w „Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk. Kawa „Cepłon'" gruboziarnista franco 5 kilu . . . «. 4,481 v_$ 


i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 
eznajmia uprzejmie 

że udziela lekcyi w domach prywa- 

tnych wyjeżdżając na Żądanie do 
każdej miejscowości. 


—_ ma 


Bluzki i Halki 


od skromnych do najwytworniejszych 


Fabryczny Skład Płócien :-: 


Bielizny damskiej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych 
Wypraw ślubnych. 


Torebki. Paski, Żaboty, Kolnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń- 

czochy. Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szałe gazowe 

i koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie, Biżu- 
terye i t. p. — poleca w wielkim wyborze 


KAROL JAROSZ wwa ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A.-B. 


Telafon 2329. 470 0 Teiefon 2329. 


Pho  _ uwaa 


P CE aa Te za 


52 40 6 


SKŁAD WĘGLA 
„PŁOMIEŃ: 


UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza 

wszystkich gatunków węgla po cenach 

najniższych Dostawa wprost z wa 

gonów. jak równiaż na życzenie w 

mniejszych ilościach w workach plom- 
bowanych. 


| 


Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości. i 


ASBIT 


łupek asbestowy 


yN 
r 


Oe 
pra MASZYN DO SZYCIA 
z N L= kateczy na Się szybko : 


w... w naszym warsztacie 


Singer Co, *uwarzy„typ Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków qi. Szp' ta” na 1 40 raprzeciw Teairu Miejskiego. 


f Z/AŁOŻONA W RÓK 1890 FABRYKA 
Jezefa Goreckiego 


przeniesioną została z Krakowa do Podgórza na 
źabłecie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 
fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach 


iacho 


odporny na wiatry i zmiany 
powietrza. 
z06 80 2 
a supku usbestowego 
Avsatt“ Spółką z egr. por. 


KRAKOW 
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 


Biuro centr. Dietlowska 103. 1. WYROB 
[| SIATEK żela 2. WYROB 
= znych, ślima- MEBLI żele- 
OE o wy a kowych tka- À i 
i 4 = nych 5 fali- znych i mo- 
0 t na korczy 10 stych dla o- PEE siężnych dia 
a grodzeń it p. , - ODZNACZENIA - prywatnego 
a WYBZ z RAXÓ - Lwów = PARYŻ świt OWŃ" Y 
Weby irlandzkie || izes | kg 
p — : koleza st nik i t. p. u- 
Szirtyngi — Chiffony, — Perka-|] Saxasieeo IR 
liny — Batysty | — Dymki I t.p.|] 7=* ss i 
219 0 5 


3. WYROBY R UTE dla robót budowianych i architektonicznych w zakres arty- 
styczn=po ślus;iratwa wchodząc:e i połączone z nrządzeniem do aBmorodnego spa- 
janiz metali. 4. KONSTRUKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, w'erandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie- 
szych i m otan przejszdowe, okna i drzwi e żelaznych, patentowych odrzvřach 
(futrynach) i t, p- BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 
rządzeń oł. „ko w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie 


Telefon dla fabryki L 277, dla Magazynu L. 2048. 
Adres listów i telegramó'w: JÓZEF GORECKI PODGÓRZE — KRAKÓW 


Schrolla i Siw w Wiedniu: 


na bieliznę wszelkiego rodzaju, paleca 
po conach fabryeznych 


Marya Prauss, 


Kraków, Rynek gl. I. 7. Tel. Nr. 132, 


Próbki na żądanie odwrotnie. 


aiwa ZS owocowe pienne_ ne 
zau: NASIONA OFZEW EZ (YA Aeee 
kwiatowe ozd de ne krzaczaste 


= 


-c å z A O | m M m. MM IDM „OM 


Głos Narodu s dnia 8. Maja 19i2, 


zaj 


NAPRAV Ę| EŃ 


TY. AAAF ACANA AAF AAMA AAACAAAAI ; 
Lwó 
Akadamiekdt. 


jj -: PUDŁA NA KAPELUSZE :-: $] 
poleca BAZAR KRAJOWY 3 
ul, a, 


Szewska. 24. 
WZOUUUYWYWYWULIWYYUUWYWULVUWUWU JTOROROZOJGOzCZTÓ 


ga p"zswuuzuzowanaNaSnananEzanNnazaZADZSONENZOZEZNRy 


KASA ZALICZKOWA 
KLUBU KUPIEGKIEGO w KRAKOWIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. odpowiedzialnością 


otworzyla swe biura z dniem I. maja b. r. 


przy ul. Szewskiej I. 9- 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościowe 

| oprocentowuje po 5/> od sta œ?! 
Eskontuje weksle i rymesy ponajtańszej stopie procentowej. 


| 


a Pa 
ELEI TLA en a 


02 
k, RFETRTTY ee HA BOG ANÓEDEEWUDDOUOOONNECOWUDAWO 


Radzimy ni jie zwiekać | 


Jeśli was dręczą lsóld: rau :matyczne, elarpienia, goścowe, darcie w 
w rękach lub no:gach. bó! głowy, lub zębów, mfedowład członków 
I inse Colegliwo' /ci powstało skótkiom zasiębienia to używajcie z 
catem ze ufaniam znakornitego nacierania A nazwą 


ATID 


/lehtłomentol wizedzie do nabycia! 
fa Każda flaszka zaejyatrzana plomtą. 


Jeśrć gdzie * niema,  sależy Rpr. wadzić | ała = z Laboraioryum chemicznego 
— ca" Aptekarzz EDELMANĄ y” Samhorze. Rynek W. RR 
tCHFIOMENTOL WYSYŁA: SIĘ. OPŁATINIE (FRANKO) 
flaszek (za 6' Kor. 10 flaszek: za 10 'Ker, 25 flaszek za 23 Ker 
97 110 1 


BIURO CECHMICZNIE 


Wiktora Skołyszewskiego inź'/niera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208. 


| przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia- 
, mowicie: podziały grantów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangula- 
cyjne, dla celów regulacyi aE sporządza plan regulacyi miast i 
zdjęcia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróg i kolei 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizacyi na- 
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagien, e. t. c 5701 
Udziela wszelkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie. 


ETESZTGECTELEEONYZ 


p KPAJOWA FABRYKA PICON- KAVLOWYOH 


w Wadowicach, JANA BYLIGY w Wadowicach 


Dostarcza wszelkie wyro*y w zakres kaflarstwa wchodzące jak z gli- 
ny zwykłej tak i szramotowej — po cenachjak najniższych 
802 19 


IDEEDSTE DSSTEZGNAGWAI 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze illustz owane czasopismo i sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia naszych abonentów 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księgą niach lub wprost w Ad 
ministracyj w Wiedniu !.. Dominikanerbastei 10. 


KRAJOWA FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 


JOZEFA KRYWULTA 


W BIAŁEJ £ 


dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane Z Wy- 
trwałości, a pięknem wykonaniem rownające sio zagranicznym firmom 


po ud R  R.- "x © WIYGYNWWIESRZCJ mę 
Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryne L, 18. 


Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 
i punktuaina. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie. 


== W Zakład ogrodniczy 


ME AE 
M E 


— 4 a 


__Nr. 104 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 
ZAKŁAD 


ARTYST.-KAMIENIARGKI 


BRACI 


© TREMBECKICH 


w Krakowie 
Rakowiecka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
g nia wszelkich robót w za- 
kresten wchodzących, a 
szczególności GROBO 
WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 


W pi 
Miód patoka 
=] 
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 60 hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0 


Prawdziwe hernefigkie malere È 


na sezon wiosęnny i lctri 1912, 


Jedenkupon310 f ! Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor, 
ubranie męskie ; 1 Kupon 15 Kor. 
mzk wystczaj | 1 Kupon To Kor 
cy, kosztuje tylko 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kem~ 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry- 
cznych ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej zneny skład NE Y sukna 


Sieget-Imhof w Bernie 


Próbki gratis i franko. 
Korzyści stron prywatnych zamawiają 
cych meterye wprost u firmy Siegel- 
Imhof w fehryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzora nawet w mea- 
łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
otwaru. 229 40 2 


qr" 
- PRECISION-ELEGANCE 


Znakomite zegarki 


O ZENITH- 


odznaczone najwyższą uagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 


.  DOWGIAŁŁO egarmistrz. 


w Krakowie, Fieryańska 19, 


p Z Z O 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christofla 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma- 
nia czystości i upiększania cery. 


Prawdziwy tyłko w oryg. słoikach, których 

opakowanie zaopatszone jest zarejestrowa- 

nym znakiem ochronnym. Cena K. 1:60 odf 
powiednie mydło 70 hal. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Kermel'cka |. 23. 


Bryndza, słonina 
i SMALEC! 


1 Faska 5 kilo bryndzy deser. K 7 — 
1 Paczka5 „słoniny grubej białej 8'20 
1 z „ wędzonej 850 
l » „  Smalcu wieprzowego 9— 
Inne wędliny po cenach bardzo przy- 
stępnych. Rydze kiszone 5 kilowa 
faska 6 koron. Wysyła za zaliczką. 


Kiefer Leo Kesmark (eyr) 


arządpasiek! Antoniego Krasińskiego , 
w Jezierzanach ——. 


ad Borszczów wysyła w 6 kilowych 'ałasza- 
nkach, wszystka opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha', % wyborny 
miód 8 koron Wysyła równiek miody pitne. 
wyszczególmione na kilku Wyatawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski | miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, WinogroniBk, Orzyniak, 
it dw 5- kilow; ch blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 nal. do 
koron 6 70 hal. Cenniki na ządanie franko. 


n ” 


Od I korony 


Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


suknie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka l. 18. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru I drukarnie 
POLECA 


1000 " 


ert z firma 
upiecką 


koron 4., urzędow. kor. 5 
Znakomicie gumeowane 


św. Józefa YV/ 


SE 


dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka. Ł./ 66. 
im Cenniki na żądanie darmo i oplatnie. —' Zamówienie z orowincyi odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Teleton Nr. 112. 


1 = ? 


